
M  113. Wtorek, 3 (15) czerwca 1875. M  113.

P reio raera ta  miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok . . 9 r »r.
., 6 miesięcy . 4 50 k.
s, 3 miesiące . 2 25 k.

1 miesiąc . 75 k.
■-a odnoszenie dopłien się 

5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w g łó w n y m  kan to rze  R ed ak c ji 
p rzy  u licy  M iodowej N r. 487 i w innych  je j k an to rach  m iejskich? —  w St. Petersburgn, 
w księgarn i A. T. B azunow a na N ew skim  P ro sp ek c ie  w dom u O lch in o w e j: w Moskwie, 

w księgarn i J .  S. S o łow itw a.

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr,
„ 6 miesięcy . • 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
.. 1 m iesiąc . . 1 „

Za ogłoszenia pob iera  się: za jeden  raz  szeóć kopiejek  ®d w iersza d ru k u  lu b  jego m ie j

ROK DWUNASTY. sca, za dw a razy , dziew ięć kopiejek , za trzy  razy , dw anaście kopiejek  i t. d. __

Oddzielne nnm era sp rzed a j?  się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  i Ś W I Ą T E C Z N Y C H .
UW

Kalendarz prawogławaj,

We środą, 4 (1 6 )  czerwca, —  św. Mitro fana patr. 
We czwartek, 6 (1 7 )  czerwca, — św. Dorofeja muc*. 
W piątek, 6 (1 8 )  czerwca, —  św. Wissariona i II.

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 8 minut 40 rano.
„ zachodzi o godzinie 8 minut 20 w ieczór .

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 2 caii 9,

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środą, 4 (18) czerwca, — św. Benona bisk.
We czwaitek, 5 (1 7 )  czerwca, —  św. Marcjana i Adolfa bisk. 
W piątek, 6 (1 8 )  czerwca, —  św. Marka i Marcelego męcz.

*  Goniec Urzędowy zam ieszcza następ u jące  te ­
leg ram y :

Ems, 29 maja (10 czerwca). N ajjaśn ie jszy  P an , 
ukończyw szy k u rac ję , z k tó re j Jeg o  C esarska Mość 
je s t  zupełn ie  zadow olniony, ra c z y ł dziś, o godzinie 
3-ej po p o łu d n iu , w y jechać  do Ju g en h e im . K ró lo ­
w a W irtem b erg sk a  tow arzyszy  Je g o  C esarskiej 
Mości.

Jugenheim,, 29 maja (10 czerwca). N ajjaśn ie jszy  
P a n , dziś, o godzinie 7-ej w ieczorem , raczy ł po ­
m y śln ie  p rzy b y ć  do Ju g en h e im u .

D Z 1 A L  URZĘDOWY.
W Najwyższym ukazie imiennym Jego Cesar­

skiej Mości wydanym do Senatu Rządzącego w Ema, 
14 (26) maja 1875 roku, z W łasnoręcznym Jego Ce­
sarskiej Mości podpisem jest powiedziane: W obec ma­
jącego nastąpić wprowadzenia w wykonanie zatwier­
dzonego przez czas 19 lutego roku bieżącego posta­
nowienia o zastosowaniu ustaw sądowych z 20 listopa­
da 1864 roku do warszawskiego okręgu sądowego i dla 
nadania Ministrowi Sprawiedliwości skuteczniejszych 
sposobów do przedsięwzięcia środków przjrgotowaw- 
czyeh w celu urzeczywistnienia tego przekształcenia, 
rozkazujemy: sądownictwo w guberujach Królestwa
Polskiego zaraz przyłączyć do wydziału Ministerstwa 
Sprawiedliwości, nadając Ministrowi Sprawiedliwości 
te same prawa i wkładając na niego te same obowiąz­
ki względem obecnego wydziału sądowego w pomie- 
monych gubernjaoh, jak ie  dotychczas były nadane Za­
rządzającemu Przyboczną Naszą Kancelarją do spraw 
Królestwa Polskiego. Senat Rządzący nie zaniedba 
wydać dla wykonania niniejszego ukazu właściwego 
rozporządzenia.

Najjaśniejsza Pani, na najpoddanniejsze przedsta­
wienie przez M inistra Oświecenia Publicznego osno­
wy podania kuratora warszawskiego okręgu nauko­
wego, z 22 marca roku bieżącego, Nr. 106, 30 kwie­
tnia roku bieżącego, Najmiłośoiwiej raczyła zezwolić 
na przyjęcie Chełmskiej sześcioklasowej szkoły żeń­
skiej pod Najdostojniejszą Swoją protekcję i na nada- 
uie tej szkole nazwy „M aryjskiej”.

* Przez rozkaz 
cznego, 24 maja r.

w wydziale Ministerstwa Oświecenia Publi- 
b., p r z e t r ą  n z l o k o w a n y  z o s t a ł  

naczelnik suwałkskiej dyrekcji naukowej, rzeczywisty radca sta­
nu Szczebalski — na naczelnika warszawskiej dyrekcji nauko­
wej, od 17 maja r. b.; p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  zostający 
przy jenerał-gubernatorze warszawskim urzędnik wydziału cywil­
nego, radca stanu Sidorski — na nuczelniku suwałkskiej dyrek­
cji naukowej, od 17 maja r. b.; o t r z y m a l i  u r l o p  z a  
g r a n i c ę :  n a  m i e s i ą c ,  laborant Cesarskiego warszawskie­
go uniwersytetu W olf— od 15 lipca r. b.; n a  s z e ś ć t y -  
g o d n i ,  elementarny nauczyciel lubelskiej szkoły grecko-unic- 
kiej, w gubemji Siedleckiej Stefanoioski —  dla poratowania zdro­
wia; n a  d w a  m i e s i ą c e ,  zaliczony jako urzędnik nadetato- 
wy de wurszawskiego okręgu naukowego, były nauczyciel war­
szawskiego II  gimnazjum męzkiego Zalęski; n a  c z a s  l e ­
t n i c h  w a k a c i j  1 8 7  5 r.: zwyczajny profesor Cesarskiego 
wnrszawskiego uniwersytetu Wostokow; nadzwyczajni profesoro­
wie tegoż uniwersytetu Okolski i Łuczkiewicz; prosektor tegoż 
uniwersytetu Brzewoski; docent tegoż uniwersytetu Jezbera; po­
mocnik dyrektora warszawskiej szkoły weterynarji Kozierowski; 
nauczyciele gimnazjów męzkich: warszawskich: I-go: Dachno- 
.oicz i Woronkow; Ii-go: Kry liski; III-go: Malinowski, JBądz- 
kiewicz i Stoiągiewicz; IV-go: radca dworu Zaleski, radca ho­
norowy Schlayer, Radliński, Polkotycki, Kwietniewski, Po ■ 
płoński i Sterling i V I-go: Go/dberg, Betticher, Krasno- 
sielski i Homolewski; radomskiego — Godlewski; marjampol- 
skiego — Grigorjewski; łomżyńskiego —- Molotkow; płockiego 
—  Łuczycki; chołmskiego — Baczyński; siedleckiego —  Ho- 
toszewicz i suwałkskiego —  Bożenki} nauczyciel religji sie­
dleckiego gimnazjum męzkiego, ksiądz Grabowicz; nauczyciel 
włocławskiej szkoły realnej Kahl; nauczyciele warszawskiego 
T'I*go gimnazjum żeńskiego: Frohwein i Zielke; lekarz chołm- 
skiego gimnazjum męzkiego Wiśniewski; główna guwernuntka 
warszawskiego Iii-g o  gimnazjum żeńskiego Einsiedel; guwer­
nantka tegoż gimnazjum Benni; ochmistrzynie warszawskich gim­
nazjów żeńskich: II-go —. Szotarska i lV -go— Filipeus; dama 
kłusowa tego ostatniego gimnazjum Morawicka; nauczyciel war­
szawskiego seminarjuin nauczycielskiego B ar ; nauczyciele pro- 
gimnazjow męzkich: warszawskich : I-go : radca stauu Skupie- 
wski i Grabowski i Ii-go; Radliiiski i Łoziński i hrubieszo­
wskiego —  Doliński; nauczyciel religji chełmskiej sześcioklaso­
wej szkoły żeńskiej ksiądz Dobriański; nauczyciel szkoły ele­
mentarnej katolickiej we wsi Niechcianowie w powiecie Kutno­
wskim, Wyrąbkiewicz i nauczyciel szkoły elementarnej w osa­
dzie Rozprzy, W gubernji Petrokowskiej, Łogucki; z nich dla po­
ratowania zdrowia: Okolski, Łuczkiewicz, Kozierowski, Dachno- 
wicz, Woronkow, Kryński, Stołągiewicz, Połkotycki, Kwietniewski, 
Popłoński, Krasnosielski, Homolewski, Godlewski, Grigorjewski, 

olóCeow, Łuczycki, Horoszewicz, Pożerski, Kahl, Wiśniewski, 
iedel, Szotarska, Filipeus, Morawicka, Bąr, Skupiewski, Gra- 
’ i, Radliński, Łoziński, Doliński, Wyrąbkiewicz i Łogucki; 

n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a -  
aczelnik warszawskiej dyrekcji naukowej, radca tajny Po-

pow —  z dozwoleniem noszenia w dymisji półkaftana munduro- 
i wego, do ostatniej posady przywiązanego, od 17 maja 1875 
i  roku.

I Bank Polski podaje niniejszem do powszechnej wiado- 
i mości, iż stosownie do rozporządzenia J .  W-go Ministra Finan- 
i sów z d. 27 lutego (11 marca) 1871 r. za M  2751, dopeł- 
jnionem będzie w Banku Polskim w dniu 12 (24) czerwca r. b.
, o godzinie 11 z rana, w obecności Delegowanych z Warszawskich 
i  Izb, Skarbowej i Kontrolującej oraz Prezesa Banku Polskiego,
I spalenie bitów likwidacyjnych i kuponów od nich, wycofanych 
z obiegu i umorzonych w ciągu drugiego półrocza zeszłego 187 4 
roku, na sumę rs. 1,848,846, wyraźniej rubli jeden miljon ośm- 
set czterdzieści ośm tysięcy ośmset czterdzieści sześć. 3,171.

* Goniec Urzędowy pisze:
Zn Naj wyiszem zezwoleniem metropolita kijowski i 

| halicki, najprzewielebniejszy Arsenjusz, wraz z arcy- 
j  biskupem chołmskim i warszawskim Joanicjuszem, w 
j nocy 20 maja (1 czerwca) przybyli do miasta Lublina, 
j  a następnego dnia z rana udali się do miasta Cholina,
| dla odprawienia uroczystego nabożeństwa 22 maja (3 
czerwca), w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego.

Na stacji pocztowej w Siedliszczu, o 19 wiorst od 
miasta Chołma, najprzewielebniejsi byli powitani przez 
władze miejscowe i zebranych z okolicznych wsi wło­
ścian, z liczby których jeden doręczył metropolicie 
chleb i sól i powiedział krótkie powitanie w imieniu 
włościan, z czego najprzewielebniejszy Arsenjusz był 
bardzo zadowolniony i dziękował.

Po przybyciu do Chołma obydwaj arcypasterze byli 
powitani przy cerkwi seminarjuin przez administratora 
djecezji, protojereja Popiela, duchowieństwo katedralne 
i wszystkich dziekanów z chorągwiami, krzyżem i wo­
dą święconą. Po krótkiem nabożeństwie, metropolita 
ucałował cudowny obraz Matki Boskiej i powiedział 
mowę powitalną do duchowieństwa, a następnie zwie­
dził seminarjum i udał się do mieszkania protojereja 
1 opielą, gdzie słuchał nabożeństwa całonocnego. N aj­
przewielebniejszy Joanicjusz zaś odprawiał całonocne 
czuwanie w cerkwi sześcioklasowej szkoły żeńskiej, 
pontyłikalnie, z duchowieństwem chołmskiem.

„ Dnia 22 maja (3 czerwca) w święto Wniebowstą­
pienia Pańskiego, metropolita i arcybiskup o godzinie 
10 z rana przybyli do tej samej cerkwi, gdzie zebrało 
się około 3,000 ludu, a przed przyjazdem najprzewie- 
lo miejszych włościańscy chłopcy i dziewczęta usypali 
kwiatami polnemi drogę od ganku do wejścia do cerkwi. 
L iturgję i nabożeństwo odprawiali metropolita A rse­
njusz i arcybiskup Joanicjusz z największą uroczysto­
ścią; duchowieństwo katedralne było w nowoudzielo- 
nych biretach i krzyżach na piersi.

Przed rozpoczęciem nabożeństwa, najprzewielebniej­
szy Arsenjusz miał obszerną mowę o przeszłem i obe- ! 
enem położeniu Chełmskiej Rusi, dziękował duohowień- I 
stwu i ludowi za połączenie się napowrót z rodzinnym i  
oddawna dla nich Kościołem Prawosławnym i wyia- i 
śnił wysokie znaczenie tego wypadku, który posłużył ! 
do przezwania tutejszej djecezji chołmsko-warszawską. ! 
W odpowiedzi, protojerej Popiel dziękował metropoli- , 
cie za odwiedzenie Chołmu w najszczerszych i najser­
deczniejszych wyrazach. Po skończeniu nabożeństwa I 
do metropolity zbliżali się po błogosławieństwo lud 
wychowańcy i wychowaniee wszystkich chołmskich za­
kładów naukowych. Następnie o godzinie 4-ej po 
południu najprzewielebniejsi Arsenjusz i Joanicjusz 
całe duchowieństwo i władze cywilne byli zaproszeni i 
przez protojereja Popiela na obiad, podczas którego! 
wniesione były toasta za zdrowie Najjaśniejszego Pana, i 
za Najswiątobliwszy Synod Rządzący, metropolitv ki- i 
jowakiego i halickiego Arsenjusza, arcybiskupa chołm- 1 
skiego i warszawskiego Joanicjusza i za połączone i  
napowrót z prawosławiem duchowieństwo i lu 1.

Dnia 23 maja (4 czerwca), metropolita Arsenjusz, ! 
»warzvstwifi arp.vhialrnrso ___ * _ I

miejscowe władze cywilne, pragnąc z tego powodu wy­
nurzyć swą przychylność dla pułku, który stał u nich 
od 1862 roku, urządzili dla wszystkich oficerów obiad, 
na którym po drogim toaście za zdrowie Najjaśniejsze­
go Pana, wynurzyli swą wdzięczność pułkowi i życzyli 
mu pomyślnego marszu. W  wilję wyjścia pułku z mia­
sta, po nabożeństwie za pomyślną drogę, na placu miej­
skim zastawiona była przekąska dla niższych wojsko­
wych.

KorapaDje strzelców pułku ołonieckiego, które sta 
ły w Gostyninie, w podobny sposób były żegnane przez 
obywateli miasta i władze miejscowe przed wyjściem 
ich z tego miasta na zebranie pułkowe.

, Ceny ta rg o w e  zboza i innych  p roduk tów  żyw no­
śc i w  m ieście  Lublinie, od 12 (2 4 ) do 17 (2 9 ) m a ­
j a  1875 roku . Za czetwiert: pszenicy 7 rs. 78 kop., 
żyta 5 rs. 32 kop., jęczmienia 5 rs. 16 kop., owsa 6 
rs. 71 kop., gryki 7 rs. 61 kop., prosa 6 rs. 88 
kop., grochu 9 rs. 41 kop., kartofli 1 rs. 96 kop., 
kaszy jaglanej 17 rs. 38 kop., jęczmiennej 9 rs. 4] 
kop., gryczanej grubej 14 rs. 33 kop., drobnej 22 rs. 
19 kop., mąki pszennej 1-go gatunku 8 rs. 84 kop., 
2-go gatunku 6 rs. 88 kop., mąki żytniej 1-go ga­
tunku 6 rs. 55 kop., 2-go gatunku 5 rs. 73 kop.; za 
funt: chleba pytlowego 2 1/2 kop., razowego 1 */a kop., 
wołowiny 8 kop., cielęciny 7l/2 kop., wieprzowiny 9 
kop., baraniny 7% kop.; za pud: siana 90 kop., sło- 
mv 50 kop.

* Dnia 23 kwietnia (5 maja) we wsi Rokiciu Sta- 
: rem , w gminie Brusie, w powiecie Łodzińskim, mało- 

j  letnia córka włościanina Rakuszewskiego, Marjanna, 
j  pozostawiona na dworze bez dozoru, wpadła do cebra 
napełnionego wodą i utOUgła.

. — Dnia 19 kwietnia ( i  maja) w osadzie Nowem- 
Mieście, w powiecie Rawskim, w studni znaleziono 
zwłoki niemowlęcia płci żeńskiej. W ńdług wyprowa­
dzonego śledztwa, o zabicie tego dziecka oskarżona jest 
jego matka, włościanka M arjanna Goktarek, która też 
odstawiona została do sądu.

i Dnia 8̂  (20) kwietnia we wsi Białe, w gminie
11. n., . w  powiecie Brzezińskim, powiesił się chłopiec 

włościański Konstanty Jakubowski, lat 14 mający.

w towarzystwie arcybiskupa Joanicjusza i odprawa- : 
dzany przez administratora djecezji, duchowieństwo ka- 1 
tedralne i miejscowe władze administracyjne, wyjechał 
w T  ,Prz,ez Uściług do miasta Kowla w gubernji 
Wołyńskie,, skąd metropolita udał się koleją żelazną 
Kijowsko-Brzeską do m. Kijowa, zaś arcybiskup J o a ­
nicjusz, przez Brześć-Litewski powrócił do Warszawy

Obecne odwiedzenie Chołma przez metropolitę ki­
jowskiego i halickiego sprawiło nadzwyczaj dobre wra­
żenie tak na duchowieństwie, jak  i na ludzie.

* Ambasador niemiecki przy Dworze Cesarsko-Ro-
Reus’ PrzeJeżdżfJ  przez Warszawę z 

Wiednia do St. Petersburga. Przyjechali do W arsza­
wy: radca tajny P/el, z Berlina i jenerał-adjutant Czert- 
ow, z St. Petersburga; wyjechali zaś: rzeczywisty rad- 

oa tajny Lewszyn, do W iednia, radca tajny, senator 
Witte, do gubernji Suwałkskiej i p. o. prezydenta m. 
Warszawy, jenerał-lejtnant Witkowski—  do Moskwy

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Z Włocławska piszą do dziennika Rusk. Inw.: 14 .u 
donieckiemu pułkowi piechoty, po zebraniu obozowem 
w roku bieżącym, przeznaczone jest przeniesienie się 
na nowe kwatery do m. Łomży. Obywatele miasta i

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Od początku zawiązania się u nas wyścigów kon- 

nych, śledząc ciągle ich dzieje, przyszliśmy do prze- 
konania, iż ten turniej nowożytny, przeniesiony do k ra­
ju  tutejszego z Anglji i będący, w pierwszych zwłasz­
cza latach, raczej zabawką możniejszych obywateli niż 
środkiem potężnym do poprawienia rasy koni! miej­
scowych, obecnie nabrał poważniejszego znaczenia. 
Dziś już istnieje tu kilka stajni odznaczających się nie- 
pospolitemi końmi, a założone stadniny, za pomocą re ­
produktorów krwi czystej sprowadzanych z Anglji, po­
czynają wpływać co raz silniej i co raz praktycznej na 
rozpowszechnienie koni rasy poprawnej. Hrabiowie To­
masz i Józef Zamojscy, ks. R. Sanguszko, hr. Ludwik 
Krasiński, hr. Potoccy i p. Ludwik Grabowski, odzna- 
czyli się chlubnie na tem nowem polu a nawet stajnia 
ostatniego z nich w „Sernikach", zdobyta sobie rozgłos 
u angielskich i francuzkich sportsmenów.

Oprócz tego, corocznie prawie przybywają nam co 
raz nowi, ożywieni dobrą chęcią obywatele, którzy za­
jęli się szczerze poprawą rasy koni krajowych i zdą­
żają, ile możności, za głównemi przewodnikami na tern 
polu.

Tegoroczne wyścigi, rozpoczęte w zeszłę niedzielę, 
wykazały nadto jeszcze fakt znaczący, mianowicie zaś, 
że ogoł publiczności tutejszej co raz żywiej interesuje 
się temi dorocznemi gonitwami i coraz lepiej pojmuje 
ich rzeczywistą doniosłość.

Te pierwsze tegoroczne gonitwy, odbyte na Moko- 
towskiem polu, pomimo zapowiadającej się przez dzień 

; cały niepogody, spełniły się bardzo pom yślnie; pra­
wie przed samem już rozpoczęciem wyścigów słońce 
przebiło chmury i oświeciło wesołem światłem plac 
ogromny, który opasany został żywym łańcuchem wi- 
dzow zgromadzonych lic zn ie / Wszystkie trzy pawilony 
z galerjami były również przez publiczność zajęte a do 
samego hipodromu wjechał liczny szereg powozów na­
pełnionych, jakby żywemi kwiatami, pięknemi i dy- 
styngowanemi damami. Niektóre z tych powozów od­
znaczały się prześlicznemi końmi czystej r a s y - a  dwie 
amerykanki hr. Berga i hr. Augusta Potockiego, 
unosiły dwie, prześlicznie dobrane czwórki siwków i 
kasztanów, które by mogły przedstawić się chlubnie 
wet w hypodromie wyścigów w Derby.

1

na-

Zaraz po przybyciu JW . Jenerał - Gubernatora, 
Hrabiego Kotzebue, wraz z dostojną Małżonką, roz­
poczęły się wyścigi.

Do pierwszej gonitwy, o nagrodę Głównego Za­
rządu stad rządowych (rs. 500), wyznaczoną dla ogie­
rów i klaczy urodzonych w król. polskiem—ze staw­
ką po rs. 50—stanęły: Świtezianka klacz p. L. G ra­
bowskiego, Chon klacz p. Wodzińskiego, Raul ogier, 
p. Mysyrowicza i Regalja klacz, p. Sone. Od samego’ 
początku, Raul poprowadził gonitwę i trzym ał się na 
przedzie do połowy mety, następnie jednak prześci­
gnęła go Świtezianka i pierwsza stanęła u mety. Tym 
sposobem nagrodę główną wygrał p. L. Grabowski 
zaś drugą rs. 150, ze stawek, przysądzono p. M ysyro- 
wiczowi. W drugiej gonitwie o nagrodę Towarzystwa 
(rs. 1000) wystąpiły tylko: śliczny i wspaniale zbudowa­
ny ogier h r. Tarnowskiego Przedświt i Friponier ogier 
p. Mysyrowicza, albowiem, hr. L . Krasiński cofnął ze 
szrank klacz swoją, Lady Bird, Jktórej zapuchła noga. 
W tym wyścigu zwycięstwo odniósł Przedświt, zaś dru­
gą. nagrodę, stanowiące połowę stawek wniesionych 
w przeddzień gonitwy, przysądzono Friponierouń.

O nagrodę główną Cesarską rs. 2,000, dla ogierów i 
klaczy nie młodszych jak 4 letnie, urodzonych w Ro­
sji, sta ięło aż pięć koni: Grand Daniel ogier p.
L. Grabowskiego, Orfea, klacz księcia R. 'Sanom- 

i, Fantaska< klacz hr. A lfreda Potokiego, Brim  
ogier p. Arapowa i Lanerkost, wspaniały ogier kaszta­
nowaty p. Iłowajskiego. B ył to wyścig niezmiernie 
zajm ujący-jednakże współzawodnictwo toczyło się głó- 
wme pomiędzy dwoma tylko końmi: Lanerkostem i Grand 
Danielem. Po trzykrotnem obiegnięciu mety, Lanerkost 
wyprzedził swego, wsławionego już w wyścigowych 
szrankach współzawodnika i pierwszy stanął u mety 
wsrod grzmiących oklasków publiczności; drugą nagro­
dę (rs.-. 500) przysądzono p. Grabowskiemu.

Ostatnia gonitwa niedzielna o nagrodę Towarzystwa 
rsr. 300, ze stawkami po rsr. 50, w której sami pano­
wie jechać mieli, wyprowadziła w szranki tylko dwie 
zapasniczki: Kotwicę klacz księcia R. Sanguszki i Bzurę 
klacz p. Wodzickiego. Z początku Bzura poprowadzi- 
a gonitwę, lecz wkrótce dopędzona została, a wreszcie

i prześcignięta przez Kotwicę, k tóra też pierwsza stanę­
ła u mety.

Niedawno (patrz X  46 Dziennika Warsz. z r . b.) 
podaliśmy wiadomości o liczbie zakładów naukowych i 
uczących sig w 1873 r. w gubernji W arszawskiej, z wy­
jątkiem  rn. Warszawy; obecnie mając wiarogodne wia­
domości w tym przedmiocie w pomienionem mieście 
przytaczamy je  poniżej. N a 1 stycznia 1874 r. w W ar­
szawie było w ogóle, męzkich i żeńskich rządowych i 
prywatnych zakładów naukowych — 159, w których 
w 1873 r. było 18,791 uczących się obojga płci, z nich 
w zakładach męzkich było 12,675 uczniów, a w żeń­
skich 6,116 uczennic, w tej liczbie w szkołach z klasa­
mi dla obojga płci było 1,429 dzieci. Istniejące w W ar­
szawie zakłady naukowe były następujące: Cesarski 
warszawski uniwersytet, w którym w 1873 r. było 820 
studentów; instytut Aleksandryjsko-M aryjski panien, 
z 216 uczennicami; gimnazjów męzkich, w liczbie któ­
rych było jedno realne—7, w których było 2,223 u- 
czmów; gimnazjów żeńskich 4, z 834 uczennicami; pro- 
gimnazjów męzkich 2, z 354 uczniami; trzyklasowa 

oła miejska, z 111 uczniami; trzyklasowe progimna- 
zjum żeńskie, z 98 uczennicami i seminarjum nauczy­
cielskie, z 67 uczniami. Oprócz tego w Warszawie 
znajdowały się rozmaite szkoły, pensje, szkółki osób 
prywatnych i przy kościołach obcych wyznań dla dzie­
ci płci męzkiej w liczbie 32, dla dzieci płci żeńskiej 
8 i dla dzieci obojga płci 5; w pierwszych byłó w 1873 
roku 3,519 uczniów, w drugich — 4,601 uczennic, a
w trzecich, tak zwanych mięszanych 1,234 dzieci oboj­
ga płci. J

Oprócz wymienionych zakładów, w Warszawie 
znajdowały się jeszcze następujące specjalne zakłady 
naukowe: szkoła weterynarji, w której w 1873 r. było 
83 uczniów; klasa rysunkowa, z 288 uczniami;' instytut 
głuchoniemych i ociemniałych, z 195 uczącymi
« których mploi i 69 pici * 4 ^  ^
medzielno-handlowa, z 624 uczniami i 12 8zkół 
dzielno-raemieślniozych, z 3,740 uczniami.



Porównywająo liczbę zakładów naukow ych i uczą­
cych się w nich obojga płci za dwa lata: 1873 i 1872, 
widzimy, że w ciągu 1873 roku w liczbie rządowych 
zakładów naukowych żadne zmiany nie zaszły; co się 
zaś tyczy szkół prywatnych i pensij, liczba ich powię­
kszyła się o 3, a mianowicie otwarto 9 nowych, a 
zamknięto 6 dawnych; otwarta też została jedna szkoła 
ewangielicko-augsburgska trzeciego rzędu dla dzieci o- 
bojga płci na Pradze. Liczba uczących się we wszystkich 
zakładach naukowych w W arszawie w 1873 r., w poró­
wnaniu z 1872 r. powiększyła się o 168. Co się tyczy 
stosunku do ogólnej liczby ludności Warszawy, procent 
uczących się obojga płci w ogóle wynosi 6 ,80% . czjA' 
jeden uczący się średnio przypada w ogóle prawie na 
14 głów ludności Warszawy, po szczególe zaś jeden u- 
czeń przypada na 10 głów ludności męzkiej, a jedna 
uczennica na 20 głów ludności żeńskiej; jeden zaś za­
kład naukowy średnio przypada na 1,747 głów ludno­
ści W arszawy.

Mieszkańcy miasta W arszawy, starając się o wycho­
wanie dzieoi, przyczyniają się w ogóle do oświaty pu­
blicznej przez ustanawianie stypendjów, urządzanie kon­
certów, odczytów publicznych i ofiary pieniężne na ko­
rzyść uczących nie będących w stanie wnieść za siebie 
opłaty szkolnej. Oprócz tego w każdej z ochron war­
szawskiego Towarzystwa dobroczynności, uczęszczające 
tam dzieci pobierają bezpłatnie elementarne wykształ­
cenie.

W  ciągu 1873 roku w W arszawie nie były otwarte 
żadne nowe Towarzystwa naukowe, muzea i biblioteki. 
Istniały zaś następujące Towarzystwa naukowe: lekar­
skie, farmaceutyczne i zachęty sztuk pięknych. Oprócz 
tego znajdowała się biblioteka główna przy Cesarskim 
uniwersytecie W arszawskim, z gabinetem numizmaty­
cznym i gabinety: zoologiczny, mineralogiczny i fizy­
czny, oraz gabinet gipsów i wzorów przy klasie rysun­
kowej.

Nakoniec sumując wszystkie zakłady naukowe w 
gubernji W arszawskiej, z włączeniem W arszawy, oka­
zuje się, że w 1873 r. ogólna ich liczba wynosiła 636; 
w porównaniu z 1872 r., liozba zakładów naukowych 
powiększyła się o 11, prawie wyłącznie prywatnych. 
Co się tyczy stosuunku liczby zakładów naukowych i 
liczby uczących się wyłącznie w m. W arszawie i w po­
zostałej części gubernji do ich ludności, należy nadmie­
nić, ie  pod tym względem liczba zakładów naukowych 
w gubernji przedstawia się w korzystniejszych warun­
kach niż w mieście, gdyż w gubernji jeden zakład nau­
kowy przypada na mniejszą liczbę mieszkańców (na 
1,704), niż w mieście (na 1,747), ale za to jeden uczą­
cy się obojga płci w W arszawie, przypada na mniejszą 
liczbę ludności, mianowicie na 14 głów, niż w guber- 
nji, gdzie przypada na 35 głów.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący

w ypadek miejski:
—  W  piątek  80  m aja ( l l  czerwca), w ucząstku P ragsk im , 

Henryk Ule, służący z hotelu E uropejsk iego , kąpiąc się w rze ­

ce W iśle, wypłynąwszy na głębinę, utonął. Ciała jeg o  jeszcze 

nie wynaleziono.

I INNYCU G U B E R N I J .
• Z Humania piszą pod 20 maja do dziennika Rusk. 

Inw.: Dnia 15 maja 12 achtyrski pułk huzarów imie­
nia jego królewskiej wysokości księcia F ryderyka-K a- 
rola pruskiego, konsystujący w Humaniu, obchodził 
dwudziesto pięcio-letni jubileusz swego .najdostojniej­
szego szefa, księcia F ryderyka-K aro la pruskiego.

W  pomienionym dniu, o godzinie 9 z rana, pułk był 
uszykowany na placu parad.

Dowodzący 6-ą dywizją kawalerji, jenerał-m ajor z 
Orszaku Jego Cesarskiej Mości Tatiszczew, powiedziaw­
szy kilka gorących słów pułkowi z powodu uroczy, 
stości, przeszedł przed frontem winszując huzrrom  świę­
ta. Następnie było odprawione uroczyste nabożeństwo 
za zdrowie jego wysokości szefa. Potem pułk przede­
filował przed dowodzącym dywizją. Po paradzie, do­
wodzący pułkiem pułkownik Barącz posłał w imieniu 
pułku telegram  z powinszowaniem najdostojniejszemu 
jubilatowi, pod adresem dowódcy pułku achtyrskiego, 
fligiel-adjutanta hrabiego M engdena, znajdującego się 
na czele deputacji pułku w Berlinie.

Tegoż dnia pułk miał szczęście otrzymać od jego 
wysokości następujący telegram z odpowiedzią:

„W ypiwszy za zdrowie waszego Najjaśniejszego P a ­
na, wypróżniłem kielich z znajdującymi się tu deputa­
tami pułku achtyrskiego za pomyślność mego wale­
cznego pułku. Spodziewam się, że pułk achtyrski po­
zostanie zawsze wierny swoim sławnym tradycjom i 
z godnością podtrzyma szczególne zaufanie, jakie ma 
dla niego zwierzchność. Za prześliczne album i za 
wyrażone w telegramie życzenie: doczekania mego na­
stępnego złotego jubileuszu, za dwadzieścia pięć lat— 
dziękuję z całego serca.

Spodziewajmy się, że Bóg da nam dożyć i do te­
go czasu.

Książę F ryderyk-K aro l pruski.”
W ieczorem tegoż dnia pułkowa rodzina oficerów 

zebrała się w swym klubie, żeby zakończyć uroczysty 
dzień w kole rodzinnem, na wesołej gawędce i wspo­
mnieniach o wypadkach upłynionego dwudziesto-pię- 
cio- letniego istnienia pułku i o zmianach w nim od tej 
pamiętnej chwili, kiedy pułk uzyskał zaszczyt posiada- 
n ia jako szefa księcia F ry  dery ka-K arola pruskiego.

•  Z zamieszczonego, w ostatnim zeszycie „Prac” 
Cesarskiego Tow arzystw a wolno-ekonomicznego, sp ra­
wozdania tego Towarzystwa za rok zeszły, pomiędzy 
innemi okazuje się, że przedsięwzięte przez Tow arzy­
stw^ w 1873 r. wydanie ściennych tablic historji n a ­
turalnej, w ->elu rozpowszechnienia niezbędnych dla 
gospodarstwa wiejskiego wiadomości z historji natural­

nej, posunęło się o tyle naprzód, że Towarzystwo mia­
ło możność w końcu roku wystawić na sprzedaż 13 
tablic, trzy— w przed uiooie anatomji człowieka i dzie­
sięć—zoologicznych, z objaśniającym do nich tekstem 
na 6 l/a arkuszach druku. Tak tablice, jak i tekst ob­
jaśniający, ułożone zostały, według wypracowanego 
przez komisję programatu, pierwotnie przez jej sekre- 
turza, p. Iwersena, a następnie ostatecznie zredago­
wane: pod względem anatomji człowieka przez akade­
mika F . W . Owsiannikowa, a pod względem zoologji 
przez zasłużonego profesora K. O. Kesslera. Towa­
rzystwo wyznaczyło p. Iwersenowi wynagrodzenie pie­
niężne, w kwocie 800 rubli, za jego prace.

Ułożenia pozostałych siedmiu tablic botanicznych 
i objaśniającego ich tekstu podjął się profesor A. N. 
Bekietow. Ukazanie się ich było spodziewane.

Cena 20 tablic z tekstem oznaczona jest jak  naj- 
umiarkowańsza—8 rub. za egzemplarz, z rabatem 20°/0 
dla szkół, instytucij rządowych i księgarzy. „Tak 
umiarkowana cena,—powiada sprawozdanie,—jak i szcze­
gólnie dobre wykonanie tablic, o ile można wnosić 
z opinij całkiem kompetentnych osób, czynią to wyda­
nie jednem  z najdostępniejsyych i najpożyteczniejszych 
wydań z dziedziny historji naturalnej i nie ulega wąt­
pliwości, że to przedsięwzięcie Towarzystwa zasługuje 
na powszechną wdzięczność.”

Prace wyprawy dla zbadania handlu i wydajności 
zboża w Rosji zostały ukończone i uwaga komisji zbio­
rowej, wybranej przez Towarzystwa wolno-ekonomicz- 
ne i jeograficzne dla urządzenia wyprawy i kierowa­
nia takową, skupiona jest wyłącznie na wydaniej jej 
prac. W  ogóle dotąd wydane zostały całkowite spra­
wozdania o 5 obrębach.

W  końcu 1873 r. N. P . Kazański dostarczył To­
warzystwu około 30 funtów nasienia rośliny dżiutu 
(Corchorus olitarius według p. Regel), sprowadzone­
go z Indji przez Towarzystwo pomocy ruskiemu prze­
mysłowi i handlowi, dla dokonania prób nad hodowa­
niem tej rośliny w Rosji. Rada Towarzystwa wolno- 
ekonomicznego zaraz wydała rozporządzenie o wysła­
niu otrzymanego nasienia do wszystkich uniwersyte­
tów ruskich, główniejszych gospodarsko-wiejskich za­
kładów Ministerstwa D óbr rządowych i niektórych 
Towarzystw gospodarstwa wiejskiego, prosząc je  o do­
konanie prób. Próby udały się w Cesarskim Nikit- 
skim ogrodzie, gdzie nasiona dobrze wzeszły, kwitnęły 
i wydały nowe nasiona.

Konkurs na premja J. J .  Feigina, ogłoszony prżez 
Towarzystwo w 1872 r., żądający rozpraw na dwa za­
dania: ułożenia „Przewodnika do rozmnażania i hodo­
wania rosłego bydła rogatego" i „Przewodnika do 
przechowywania nawozu, z wskazaniem sposobow ko­
rzystania z odpadków gospodarskich i budowy tanich 
obór, z rysunkami i planami", nie doprowadził do po­
żądanych rezultatów. Na pierwsze zadanie nie nade­
słano Towarzystwu ani jednej rozprawy, a na drugie 
chociaż nadesłano dwa rękopisma, jeden w języku ru ­
skim, a drugi w niemieckim, wszelako pierwszy z nich 
nie odpowiedał wymaganiom konkursu pod względem 
swej treści, a drugi nie był przypuszczony do konkur­
su, jako napisany nie w ruskim języku. Z powodu 
tego postanowiono ponowić konkurs na premja J .  J . 
Feigina, pozostawiając te same zadania i wyznaczyw­
szy termin nadesłania rozpraw Towarzystwa do 15-go 
kwietnia 1876 r.

Wyznaczenia przez Towarzystwo medalów na znak 
wdzięczności, lub jako zachęty, za pożyteczne prace, 
ulepszenia, odkrycia, udoskonalenia i t. p., były w 
upłynionym roku dość liczne.

Pieniężne wsparcia udzielane nieraz przez Towa­
rzystwo, bez obowiązku zwrotu lub jako pożyczki bez- 
procentowe^ przynoszą często bardzo widoczną i ważną 
korzyść dla gospodarstwa ruskiego. Na potwierdzenie 
tego sprawozdanie wspomina o zapomodze w kształ­
cie pożyczki, w kwocie 300 rub., udzielonej jeszcze w 
1871 r. naukowemu pomocnikowi rządcy, A. N. Jere- 
miejewowi, na podróż do Szwajearji, dla zbadania ta ­
mecznego sposobu wyrabiania sera zielonego. Sposób 
ten dotychczas nie był u nas znany i stanowił sekret 
szwajcarskich dzierżawców fabryk sera. P . Jerem iejew 
zwracając w roku bieżącym resztę pożyczonej mu su­
my, zawiadomił, że obecnie sposób ten stał się dostę­
pny w Rosji dla każdego pragnącego poznać takowy i 
że w twerskiej szkole gospodarstwa mlecznego i wy­
robu sera p. Wereszczagina, utrzymywanej przy po­
mocy Rządu, gdzie p. Jeremiejew, po powrocie z za­
granicy, wszedł na majstra, w roku 'upłynionym nau­
czono sposobu wyrabiania sera zielonego 40 osób„ 
które zaraz weszły do fabryk sera różnych właścicieli 
ziemskich. Oprócz tego p. Jeremiejew nadesłał To­
warzystwu szczegółowy artykuł, pod tytułem: „W y­
rób sera zielonego", początek którego zamieszczony 
był w październikowym zeszycie „Prac" 1874 roku.

Departamentowi rolnictwa i gospodarstwa wiejskie­
go Towarzystwo wypłaciło 4,250 rub., na utrzymanie 
44 wyohowańców w szkole lolniczej przy charkowskim 
folwarku naukowym i udzieliło komitetowi piśmienno- 
ści 500 rub. na przedmiota jego zatrudnień. Deputa­
tom, wywołanym przez Towarzystwo na wystawę go­
spodarstwa wiejskiego w Warszawie, pp. Sowietowow1 
i Iwersonowi, wypłacono każdemu po 300 rub. na ko­
szta podróży i inne.

Za przykładem l i t ' poprzednich różnym osobom i 
instytucjom rozsyłane były bezpf itnie nasiona do sie­
wu, „Prace” Towarzystwa, plany budowlane i książki, 
przyczem, pomiędzy innemi, komitetowi piśmienności 
udzielono ze składu 4,630 egzemplarzy różnych bro­
szur i książek i 100 egzemplarzy „P rac” z 1873 r., 
dla bezpłatnego rozesłania do ludowych szkół i bi­
bliotek.

Czynności Towarzystwa pod względem szczepienia 
ospy były następujące

(

1) Towarzystwo w roku upłynionym podtrzymywa­
ło urządzony w 1871 r. w jego domu zakład do otrzy­
mywania limfy ospy z cieląt.

2) Towarzystwo rozesłało do urzędów ziemskich, urzę­
dów lekarskich rządów gubernjalnych, gubernjalnych i 
obwodowych komitetów ospowych, lekarzy powiatowych, 
miejskich i pułkowych, dowódców pułków, miejskich i 
włościowych szczepicieli ospy: 4,722 rurek z limfą, 2,800 
rurek bez limfy, 220 par szkiełek, 508 igieł do szcze­
pienia ospy, 11 szczypczyków i 492 egzemplarzy in­
strukcji do szczepienia ospy w języku ruskim, a 5 w 
języku kałmyckim. W ydano w domu Towarzystwa 
różnym władzom i osobom 1,188 rurek z limfą ospy
1 10 par szkiełek. W raz z limfą przesyłana była in ­
strukcja o użyciu rurek, a do urzędów ziemskich do­
łączana jeszcze była broszura: „O szozepieniu ospy 
cielęcej.”

3) Zaszczepiona została ospa w sali do szczepienia 
ospy w domu Towarzystwa i w mieszkaniu zmarłego 
członka, doktora K . J .  Grumma 1,298 osobom, a u 
zakładzie cieląt, przez p. Bostrema 4,054 osobom.

4) W ydrukow ana została w 2 wydaniu; „Instrukcja, 
jak  zapobiedz ospie naturalnej,” w liczbie 3,000 egzem­
plarzy.

5) Przesłano do D epartam entu Lekarskiego M ini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych, na zasadzie Najwyż­
szych rozkazów z 29 marca i 19 lipca 1874 r., dla u- 
dzielenia w nagrodę szczepiącym ospę za ich prace 
w tym przedmiocie, za wrześniowy tercjał 1873 roku
2 złote medale i 10 srebrnych i za styczniowy ter- 
cinł 1874 roku 1 złoty medal i 10 srebrnych.

Fundusze Towarzystwa na 1 stycznia 1874 r. w y­
nosiły 372,941 rub. W 1874 r. wydano na zwykłe 
rozchody budżetowe na przedsięwzięcia naukowe, na­
grody naukowe, szczepienie ospy, utrzymanie majątku, 
kaucelarję i korespondencję, rozchody nieprzewidziane, 
oraz z kapitałów specjalnych 29,871 rub. Oprócz tego 
na wydanie ściennych tablic historji naturalnej użyto 
7,017 rub. Na 1875 r. fundusze Towarzystwa wyno­
siły 369,226 rubli.

Wartość całego majątku, w pieniądzach i materja- 
łach, licząc medale, procenta narosłe od kapitałów do 
1 stycznia 1875 r., dom, zabudowania folwarku ochteń- 
skiego, skład książek, bibliotekę i inne ruchomości, 
oraz długi i zaległości ciążące na różnych osobach wy­
nosiła 557,246 rub. 92 kop.

Na 1 stycznia 1874 w Towarzystwie liczyło się 22 
członków honorowych, 482 członków czynnych i 736 
członków współpracowników komitetu piśmienności, 
wybór których w ostatnim czasie odbywa się przez 
sam komitet.

* W Ruskim Inwalidzie piszą, że Cesarskie ruskie 
Towarzystwo techniczne wydało przekład dzieła K ir- 
kerhardta: „Prak tyka budowy sta tków  handlow ych”,
z atlasem rysunków, który jest do nabycia, w lo ­
kalu Towarzystwa. Wiadomo, że nasza konstrukcja 
statków handlowych, znajduje się, z małemi wyjątkami 
w stanie niezadowalniającym. W iną tego jest głównie 
brak dobrych majstrów okrętowych, jak  również ry ­
sunków statków handlowych, któreby zadość czyniły 
spółczesnym wymaganiom handlowej żeglugi morskiej. 
Ostatnie rysunki okrętów handlowych, wydane w iio- 
sji, datują z trzydziestego roku i dla tego podstarzały 
się. Teraźniejszy przekład dokonany został we wszyst- 
kiem zgodnie z oryginałem szwedzkim, oprócz artyku­
łu o rozdziale statków na planie, który był przerobio­
ny, w celu aby zrobić go bardziej latwymjdo pojęcia i 
dopełniony poprzedzającym go artykułem teoretyczne­
go rysunku statku. Dzieło to nie tyle przeznaczone 
jest dla inżenjerów okrętowych, którzy otrzymali wy­
kształcenie teoretyczne, ile dla budowniczych statków 
praktyków i majstrów okrętowych, nie mająoyeh mo­
żności nabycia niezbędnego przygotowania naukowego. 
Wydaniem przekładu i rysunków była zajęta przy To­
warzystwie oddzielna komisja składająca się z 10-ciu 
członków.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* W" tej chwili zajmują się prawem o prasie, któ­

re rząd francuzki ma niebawem przedstawić Zgroma­
dzeniu Narodowemu. Journal des Dibats podaje w tym 
względzie objaśnienia prostujące w części te jakie po­
przednio podawał. W edług tych świeżych objaśnień, 
projekt do prawa nie proponuje wcale nadania rządo­
wi prawa zakazu wydawania po wszystkich departa­
mentach dzienników, które podniecają do wojny domo­
wej lub narażają zewnętrzne bezpieczeństwo państwa. 
Nawet w takich wypadkach, które nie mogą być za­
warte w formułach bardzo śoisłych, lecz które jednak 
tworzą warunkowe wymienienie, prawo zakazu wyda­
wnictwa przysługujące rządowi nie będzie się rozcią­
gało na całą Francję, a i stan oblężenia ciążący obe­
cnie na pięćdziesięciu blizko departamentach, nie będzie 
mógł być, choćby poprawiony i zmniejszony, zapro­
wadzonym we wszystkich innych. Komisja prasowa by­
ła tego zdania, ażeby taką broń wyjątkową pozostawić 
rządowi jedynie tylko w czterech departamentach, mia­
nowicie zaś Sekwany, Sekwany i Oazy, Rodanu i ujść 
Rodanu.

* Aż dotąd sejm w Zagrzebiu, powołany do wpro­
wadzenia w życie nowej autonomji w Kroaoji, poświę­
cał się wyłącznie temu wielkiemu zadaniu, nie wdzie­
rając się woale na pole polityki narodowości. Jednak­
że świężo odbyta podróż cesarza po Dalmacji wywoła­
ło zachcianki narodowościowe, domagające się Dalma­
cji jako przynależytości królestwa Kroacji. Wiadomo iż 
nabycie Dalmacji przez Austrję datuje się od niedawnego 
czasu, gdyż dopiero traktat paryzki oddał jej takową, a 
dwór wiedeński nie ma najmniejszej ochoty pozbawić się

tej prowincji nad-adrjatyckiej dla wzmocnienia królestwa 
Świętego Stefana. Cóżkolwiek bądź, jednak krańcowa 
lewica w sejmie Zagrzebskim zaproponowała podanie 
adresu do Cesarza, z prośbą o zamianowanie komisji 
mięszanej złożonej z deputowanych kroackich i dal- 
rnackioh, a która byłaby powołaną do przygotowania 
podstaw przyszłego zjednoczenia dwóch królestw. G o­
dzi się wątpić ażeby ta propozycja miała choćby naj­
mniejsze widoki powodzenia w Wiedniu.

* Piszą z Londynu pod dniem 9 czerwca: Sułtan 
Zangwebaru przybył do Gravesend o kwadrans na 
jedenastą z rana. W siadł on na mały parowiec który 
go wysadził przy moście Westminster, a godzinie 2 po 
południu, przyjęty został przez p. Burkę który o d ­
czytał adres powittlny. Straż honorowa asystowała 
podczas przyjęcia. Publiczność zgromadziła się licznie.

* W izbie gmin angielskich, w dniu 10 czerwca, 
p. Dizraeli odpowiadając panu W halley, wyrzekł ż« 
wie o tern iż jezuici przebywają w Anglji i że to jest 
pogwałceniem prawa o emancypacji katolików, istnieją­
cego już od pół stulecia; prawa, które wprawdzie do­
tąd nigdy jeszcze stosowane nie było, a lo którego i 
teraz rząd uciekać się nie zamierza; lecz rząd nie u- 
waża jednak tego prawa za upadłe całkiem, owszem 
zastrzega sobie możność zastosowania go jeżeli kiedy 
okaże się tego konieczna potrzeba. P. H ardy w od­
powiedzi panu Lloyd potwierdził, że czterech żołnierzy 
brało udział w ceremonji kościoła katolickiego. Znaj­
dowali się oni na urlopie a mieli na s >bie mundury, 
ponieważ nosić takowe uakazywały im przepisy. Nie 
popełnili przeto żadnego przestępstwa i dla tego wszel 
ka interwencja w tym razie jest niemożliwą. Rząd 
wystąpił z projektem, zmieniającym stosunki pomiędzy 
robotnikami a ich chlebodawcami. Proponuje tedy 
ażeby pogwałcenia umowy narażające w skutkach in- 
teresa publiczne, jak  naprzykład przez oficjalistów kom- 
panij gazowych, wód i t. d. były karane przez prawo 
kryminalne. Inne kwestje umowy miałyby już byc 
poddawane rozsądzeniu zwykłych sądów cywilnych.

* Gazety londyńskie tygodniowe widocznie nie 
podzielają wypowiedzianego niedawno zdania Timesa, 
o stosunkowych siłach Niemiec i Anglji. Szczególnie 
wybitnie zaprzecza temu zdaniu Saturday Review, która 
powiada : „M amy wiele statków, wiele pieniędzy i
wielu żołnierzy; ale ani pierwsze, ani drugie, ani trz e ­
cie nie dozwoliło nam zapobiedz katastrofom pod Sa­
dową i pod Sedanem. Od czasu Napoleona I  nie było 
jeszcze takich wojen, których wynik rozstrzygałyby 
floty. Gdybyśmy mieli sprzymierzeńców, moglibyśmy 
im dać wiele pieniędzy, ale teraz nie są te czasy, ja ­
kie były za P itta i znudziłoby nam się prędko popie­
ranie sprzymierzeńców, którzy trwoniliby nasze p ie­
niądze, nie słuchając naszych rad i ciągle dając si 
zwyciężać.** W  tym samym duchu oświadczyły si 
Spectator i Examiner.

* Z H ong-K ong donoszą do Koln. Ztng., że zarząd 
dwóch cesarzowych wywiera bardzo pożyteczny wpływ 
na rozwój ludu chińskiego. Kiedy porzuciły harem, 
wo zamknięcie i wystąpiły w szranki życia publiczne­
go, cesarstwo chińskie znajdowało się w stanie blizkim 
upadku. Sprzymierzona armja anglo-francuzka zajmowała 
Kanton i Pekin i zrabowała letni pałac bogdychana. Po­
łudniowe prowincje były zajęte przez powstanie taj- 
pingów, a na zachodzie, mahometanie zabierali jedną 
prowincję po drugiej. Cesarz Bien-fung, za przykła­
dem swego dziada, oddawał się rozpuście z swemi fa­
worytami, pozwalając im uciskać lud i zdradziecko na­
ruszać traktaty z obcemi mocarstwami, które dla po­
wożenia temu końca, przysłały do Chin wojska. Cesarz 
zmuszony był uciec do Mongolji, gdzie też umarł w 
1861 roku, opuszczony przez wszystkich. Następcą jego 
został ogłoszony sześcioletni syn jego Tung-czi, a re- 
jencja utworzyła się z dwóch cesarzowych i stryja ma­
łoletniego cesarza, księcia Kunga. Jedna z cesarzo­
wych była prawą żoną zmarłego cesarza, a druga jego 
nałożnicą, która jednak powiła następcę tronu i dla te- 
ge nosi także tytuł cesarzowej. Pierwsza zowie się Can 
(co po chifisku znaczył łagodność, spokój), a druga — 
Cgi (radość). Rejencja rozpoczęła układy o pokój, któ­
re dzięki jej zręcznej polityce, dopro ndziły nie tylko 
do pokoju, lecz nawet do zawarcia korzystnego i zasz­
czytnego dla obu stron przymierza. Chinom posłuży­
ło wiele w tym wypadku wyniesienie się w Anglji po­
kojowego gabinetu Gladstona. Stosunki Chin z mo­
carstwami zachodnio europejskiemi ustaliły się tak trv  
le, że zaszła w nich dotykalna zmiana i po objęciu s 
ru rządu przez młodego cesarza Tung-czi, dwa lata te­
mu. Nowy cesarz po raz pierwszy przyjął na posłu­
chaniu obcych ambasadorów; posłuchania te miały nie 
jako tajemniczy charakter. W ynikł spór z Japonją i 
młody cesarz próbował działać samoistnie; lecz pierw­
sza jego próba w sztuce politycznej była niefortunna i 
zmuszony był znów ucięć się do rad by i ej rejencji. 
W  taki sposób, w ciągu dwuletniego jego t,a<>owaL 
cesarzowe i książę Kung nic przestawali być jego taj­
nymi doradcami, dopóki nakoniec, po nagłej śmierci 
Tung-czi, nie objęli znów władzy w swe ręce. Przy­
kład przeszłości ręczy za to, że nowe położenie stale 
zapewnione jest w Chinach na kilka lat, ponieważ no­
wy cesarz, syn księcia Czunga ma dopiero trzy lata. 
Przez wybór tego dziecka, rejencja zjednała sobie nie­
przychylną jej gałęź domu panującego, a z drugiej stro­
ny ma zapewnione poparcie mocarstw zachodnich, któ­
re uspakaja na przyszłość wypróbowana zręosność tej 
rejencji. W ogóle obecnie, położenie rzeczy w Chi 
nach jest bez porównania pomyślniejsze od tego. pr 
jakiem teraźniejsza rejencja objęła władzę w -ł^61 
ku. Powstanie tajpingów jest poskromione; z 
stwami europejskiemi Chiny są w stosunkach p 
nych; zac’ machometanie nie oparli si



działom i nowej taktyce wojskowej i władza panują­
cej d /nastjijest trwale ustalona we wszystkich prowin- 
qjach.

* Ostatnia poczta chińska przyniosła następujące 
wiadomości o rezultacie układów, które prowadził an­
gielski poseł w Pekinie, mister W ad z centralnym za­
rządem chińskim, w celu uzyskania zadośćuczynienia 
za napad na wyprawę angielską do Birmanji i zamor­
dowanie Margary. Mister W ad widocznie działał bar­
dzo energicznie i groził zwinięciem swej flagi, w razie 
gdyby rząd chiński nieprzedsięwziął bezzwłocznie środ­
ków koniecznych dla udzielenia zadośćuczynienia. Dnia  
12 (24) marca miał naradę z księciem Kungiem, przy 
czem ten ostatni obiecał, że wszystkie jego żądania zo­
staną spełnione. Rząd chiński udzielił paszporta dla 
dwóch angielskich oficerów, którzy w towarzystwie ko­
misarza chińskiego udadzą się do Yunnyanu w ce­
lu zbadania tej sprawy na miejscu; oprócz tego 
książę K ung obiecał misterowi Wad, że nikt z obwi­
nionych o napad na wyprawę angielską nie zostanie o- 
sądzony, dopóki wysłani przez W ada oficerowie nie 
zbiorą poszlak przeciwko przestępcom. Wiadomość ta 
potwierdza się z Kalkuty. Donoszą ztarntąd, że puł­
kownik T . Brown (dowódca wyprawy która była na­
padnięta) i Key Elias, pomocnik ajenta dyplomatyczne­
go w Mandalay, otrzymali polecenie udania się bez­
zwłocznie do Shanghai, gdzie mają się naradzić z W a­
dem, a następnie razem z komisarzem chińskim i całą 
wyprawą udadzą się do Yunnyanu dla wyprowadzenia 
pomienionego śledztwa.

* W iadomo, że spór wynikły pomiędzy Anglją 
a Portugalją w przedmiocie posiadania zatoki Lagoa 
na wybrzeżach Afryki, oddany został pod rozsądzenie 
prezydentowi rzeczpospolitej francuzkiej. Przed kilku 
tygodniami krążyła pogłoska, że marszałek rozsądził 
tę sprawę na korzyść Portugalji. W owej epoce wia­
domość ta była przedwczesną, dziś jednakże stała się 
prawdziwą, tak przynajmniej wnosić wypada opierająo 
się na objaśnieniach podanych przez Ajencją Havas. 
Marszałek miał tedy przyjąć w dniu 10 czerwca ko­
misję wyznaczoną do zbadania sporu i zatwierdzić 
opiuję wydaną przez nią. W yrok ten miał być zako­
munikowany w tymże samym dniu reprezentantom  
dwóch państw interesowanych.

* Krwawe rokosze znów zaczęły się w Haiti. A  te­
go powodu w depeszy z Kingstown (na w. Jamajce) z 5 
maja, donoszą co następuje: W zeszłą niedzielę wy­
buchła rewolucja w Port-au Prince. Jenerał Bris zo­
stał ujęty w kościele i rozstrzelany. Czterdziestu cu­
dzoziemców poległo, a pomiędzy nimi lokuj jeneralne- 
go konsula angielskiego. Uczyniono w iele podpaleń 
i powstańcy nie cofali się przed żadnemi wybrykami. 
O głoszony został stan oblężenia. W  Port-au Prince 
stoi angielski statek wojenny, a w krótce przyłączy się 
do niego drugi. Ponieważ statkom kupieckim zabro­
nione jest wejście do Port-au Prince, przeto wyłado- 
wywują się w Kingstown.

Jenerał Bris, który stał się ofiarą tego rewolucyj­
nego ruchu, był tym samym jenerałem, który otrzy­
mał zwycięztwo w kampanji przeciwko Salnava; skła­
nia to do mniemania, że rokosz był przedsięwzięty 
w celu pomszczenia porażki i śmierci byłego prezyden­
ta. A le nie wiadomo jeszcze, czy ta rewolucja ma na 
celu obalenie jenerała Dom ingo, wybranego w roku 
zeszłym na ośm lat. Ważność wypadków, zabicie 
czterdziestu cudzoziemców, dowodzi, że do spisku za­
mieszane jest wiele osób i że ma on cel polityczny. 
Dotąd rokosz ogranicza się na mieście Port-au Prince, 
lecz prawdopodonie miał on rozgałęzienia i w innych 
miejscach; konstytucyjne zaś żyw ioły tej burzliwej 
rzeczypospolitej tak są nietrwałe, że anarchja, można 
powiedzieć, nigdy tam nie ustaje i dość jednego wzbu- 
rzenip, aby je  zachwiać. Pobyt dwóch angielskich 
statków wojennych, które pospieszyły na obronę pod­
danych brytańskich, może mieć wielki wpływ na przy­
wrócenie spokojności, tem bardziej, że zabicie podczas 
bójki jednego poddanego brytańskiego przedstawia 
naturalną sposobność do wmięszania się.

Depesza z Port-au Prince donosi w następujących 
słowach o szybkiem poskromieniu ruchu rewolucyjne­
go zaszłego w tem mieście. „Kuch rewolucyjny został 
poskromiony przez wojska rządowe w kilka minut po 
pierwszem jego ukazaniu się. Jenerałow ie Bris i P ier­
re zostali zabici. Konsulaty zagraniczne bezzwłocznie 
napełniły się osobami szukającemi obrony przed gw ał­
tami pospólstwa. O głoszony został stan oblężenia 
z obietnicą amnestji dla wszystkich, kto bezzwłocznie 
podda się oficerom rządu. Porządek został przywró­
cony zupełnie.”

Telegram z Kingstown doniósł przed kilkoma dnia­
mi, że konsul brytański w Port-au-Prince był napa­
dnięty i zraniony, w skutku czego kapitan angielskie­
go statku wojennego chciał bombardować miasto. Z do­
kładnych informaoij okazało się, że cała ta rzecz nie 
była tak ważna. Konsul brytański powracał z kolacji 
danej na statku wojennym „W oodlark” do domu, kie­
dy nagle zatrzymany został przez policjanta za to, że 
nie wziął z sobą latarni i przez to naruszył polecenie 
miejskie. To proste wmięszanie się policji nie będzie, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, źródłem zajść 
międzynarodowych.

Z Kingstown telegrafują do Courrier des Etats Unis 
0 0  następuje: „W edług ostatnich doniesień z Port-au-
Prinoe projekt rewolucji został wprowadzony w wyko­
nanie w dzień święta narodowego, w chwili kiedy pre­
zydent był w kościele. Bandy rzuciły się natychmiast 
na Brisa, M onplaisir-Pierre i Canala, dążących do za­
jęcia stanowiska prezydenta. W szyscy oni strasznie 
bronili się aresztowaniu. Bris był raniony i umarł w

gmachu konsulatu angielskiego; Pierre sam się zabił; 
Canal uratował się w gmachu konsulatu angielskiego. 
Porządek został przywrócony następnego dnia. Nie  
przestają aresztować osób zamięszanych do spisku. Za­
bito tylko dwóch cudzoziemców i to zupełnie wypad­
kowo.”

T elegram y z gazet  zagran icznych .

* Wersal, 10 czerwca. Zgromadzenie Narodowe obra­
dowało w dalszym ciągu nad projektem do prawa o 
wyższem wykształceniu i w ciągu posiedzenia przyjęło 
artykuły od 5 do 11-go.

* Wersal, 11 czerwca. Na posiedzeniu Zgromadze­
nia Narodowego, minister marynarki, admirał de Mon • 
taignac, odczytał raport gubernatora posiadłości w S e­
negalu, dotyczący wzmiankowanych przez deputowanego 
Lafona de Fongaufier (z lewicy) wypadków, przy któ­
rych niektórzy oficerowie i urzędnicy mieli niby po­
pełnić nadużycia władzy. W yprowadzone w skutku 
tego urzędowe śledztwo okazało, że oficerowie spełnili 
tylko swą powinność, poskramiając surowo powstanie 
krajowców. Następnie p. Savary złożył raport o wy­
borze p. Bourgoing w departamencie Nióvre. Zgroma­
dzenie odroozyło rozprawy w tym przedmiocie, aż do 
wydrukowania dokumentów.

* Berlin, 12 czerwca. Izba panów, po długiej nara­
dzie przyjęła en bloc ordynację prowincjonalną według  
uchwały izby deputowanych.

* Monachjum, 11 czerwca. Dziś wydany Verordunungs 
blatt ogłasza postanowienie królewskie, dotyczące roz­
wiązania teraźniejszego sejmu, oraz zawiadomienie do­
tyczące wyboru deputowanych do przyszłej izby. W e­
dług tego ostatniego, wybór wyborców wyznaczony 
jest na 15 lipca, a wybór deputowanych na 24 lipca.

* Darrnsztad, 10 czerwca. Najjaśniejsza Królowa 
Wirtembergska Olga Mikołajówna, przybyła do Ju- 
genheim i pozostanie tam do 13 czerwca.

* Genewa, 10  czerwca. Wielka rada odrzuciła 44 
głosami przeciwko 12, projekt do prawa wniesiony 
przez Jerzego Fazy, dotyczący oddzieleńia kościoła 
od państwa.

* R zym , 12 czerwca. Zaszłe wczoraj w izbie depu­
towanych, przy obradach nad prawem, o bezpieczeń­
stwie publicznem hałaśliwe sceny, spowodowane były 
przez deputowanego Trojani. Oświadczył on, że w ła ­
dze w Palermo dla zwalczenia rozbójnictwa, wchodziły 
w związki z niektórymi dowódcami rozbójników. W l i ­
cznych wypadkach zbrodnie były popełnione przez 
osoby posiadające zaufanie rządu, nawet niższe organa 
policyjne same popełniały zbrodnie. B y ły  prezes g a ­
binetu Lanza, stanowozo zaprzeczył tym twierdzeniom  
i zażądał dalszych objaśnień. Prawica przyjęła mowę 
p. Lanza z żywemi oznakami zadowoinienia, lewica zaś 
popierała p. Trojani. W skutku tego powstało nad­
zwyczajne wzburzenie i hułaśliwa scena, która spowo­
dowała prezesa do zamknięcia posiedzenia. Dzienniki 
potępiają te wybryki i utrzymują, że podobne sceDy 
nigdy nie miały miejsca w izbie włoskiej.

* Amszterdam, 11 czerwca. W edług teraz znanego 
już całkowitego rezultatu wyborów, wybrane zostało 
do drugiej izby 20 liberalnych, 3 zachowawców, 6 
członków stronnictwa anti-rewoluoyjnego i 8 ultramon- 
tanów. Przy czterech wyborach potrzebne będzie ba- 
lotowanie, termin którego wyznaczony jest na 22 b. m.

* Alesandrja, 11 czerwca. Riaz-pasza, miejsce kto- 
rego, jako ministra śpraw zagranicznych, zajął Nubar- 
pasza, mianowany został , ministrem rolnictwa. Woda 
w Nilu zaczęła przybierać.

* Londyn, 11 czerwca. Na posiedzeniu izby gmin 
sekretarz stanu do spraw wewnętrznych, na dalszą 
interpelację W halley’a, oświadczył, że nie wie aby zna­
czna liczba wygnanych zkądinąd jezuitów przybyła do 
A nglji, dla uczynienia tej ostatniej punktem środkowym  
swych operacij. B yłoby próżnem staraniem nawróce­
nie państwa angielskiego do polityki papieztwa i wszel­
kie usiłowanie w tym duchu byłoby niewątpliwie bez­
skuteczne.

* Singapoore, 12 czerwca. Fregata austrjacka „Frie­
drich” przybyła tu 11 czerwca. W  dniu 7 maja przy 
rzece Siboko (Borneo) miała potyczkę z korsarzami, 
w której 2 majtków poległo, a dwóch zostało ranio­
nych.

* Oto co podają w Gołosie, o królu szwedzkim Oska­
rze: Król O skar Szwedzki, urodzony w Sztokholmie 
21-go stycznia 1829 r., jest trzecim synem króla Oska­
ra I  i królowej Józefiny. Dzieciństwo swe przepę­
dził pod oczyma króla Karola X IV , byłego marszał­
ka Bernadotte. W raz z swymi dwoma starszymi brać­
mi, z których utalentowany książę Gustaw zmarł w 
1852 r., Oskar otrzymał gruntowne naukowe wycho­
wanie. Ojciec przysposabiał go do marynarki i już 
w dwudziestym roku życia dowodził brygiem wojen­
nym, na którym odbył wielką żeglugę morską. Po u- 
kończeniu kursu w uniwersytecie upsalskim, ksią­
żę Oskar wszedł do armji w której wkrótce do­
służył się wyższych stopni. Zajął się on z wielką gor­
liwością wyższem wykształceniem oficerów. Jako za­
łożyciel i prezes „Tow arzystwa wojskowych” w Sztok­
holmie, książę Oskar miał w takowem kilka odczytów. 
Jego charakterystyka Karola X II  przetłumaczoną jest, 
między innemi, na język niemiecki. Król wsławił się 
także jako poeta.— Jego „Wspomnienia o flocie szwedz­
kiej” zaszczycone zostały nagrodą przez szwedzką aka- 
demję nauk. W  Sztokholmie pałac króla, służy za 
miejsce dla zebrań uczonych, z którymi król lubi u- 
trzymywać wcale niewymuszone stosunki. W iele za­
wdzięcza mu także i sztokholmska akademja muzyczna, 
której prezesem był lat wiele. Król Oskar jest wiel­
kim stronnikiem Wagnera; prosił on, aby widowisko 
galowe w Berlinie składało się z „Tr^nhausera.” Pod

czas wojny pomiędzy Francją i Niemcami, król, który 
był wtedy księciem następcą tronu, objawiał wielką 
działalność w godności „prezesa Towarzystwa dla nie­
sienia pom ocy ranionym i chorym wojskowym” i dzię­
ki jemu, do komitetu centralnego niemieckiego przysła­
ne były znaczne wsparcia. Sympatij swych dla N ie­
miec nie taił nigdy i za rządów swego brata, który 
był przejęty duchem francuzkim. Oprócz tego starał 
się on uczynić przystępną narodowi szwedzkiemu lite­
raturę niemiecką, za pośrednictwem tłumaczeń. D o ­
konane przez niego tłomaczenia „Cyda” Kerdera i „Tor- 
kwata Tasso" Goethego, rozeszły się w kilku wyda­
niach.

* Uwieńczony poeta angielski TeonySOIl ukończył 
dramat, nad którym długo pracował, a który obecnie 
jest pod prasą. Tytuł jego: „Królowa M arya.” Treść 
stanowi eałe panowanie Marji Tudor, od wstąpienia 
jej na tron aż do śmierci.

* Francuzkie Towarzystwo ratowania ginących po­
stanowiło udzielić amerykaninowi Boytoo zło ty  medal, 
za dokonany przez niego czyn i za uskuteczniony wy­
nalazek.

* Wyrób m aszyn do szycia w Ameryce oceniony zo­
stał właśnie statystycznie. W  roku 1874 sprzedano 
w Am eryce maszyn do szycia ogółem 528,918, t. j. 
o 48,588 sztuk mniej niż w roku poprzednim, zaś 
o 177,313 mniej niż w roku 1872.

* W ielki tragik amerykański, Forrest, zapisał mia­
stu Filadelfji swój majątek, z warunkiem wybudowa­
nia przytułku d la podeszłych wiekiem aktorów . Przy­
tułek ma być otwarty dopiero w 21 lat po jego śmier­
ci, kiedy pozostawiony przez niego kapitał dosięgnie 
cyfry miljona dolarów.

* W Hiszpanji liczą teraz około 26 rozm aitych 
Stronnictw  politycznych. Komuś przyszło do głow y na­
pisać na to piosnkę satyryczną, która natychmiast roz­
powszechniła się po całej Hiszpanji. Śpiewają ją sta­
nowczo wszędzie; zdarza się nieraz zobaczyć ją wydru­
kowaną na telerzu w restauracji, na pudełku cukier­
ków, na paczce cygar lub zapałek, na chustce od no­
sa. Pierwsze dwie jej strofy w przelotnym przekładzie 
są następujące:

Matka moja jest karlistką,
Alfonsistą jest mój ojciec,
A mąż, republikaninem,
Inez marzy o Kabrerze.

Bracia dwaj, są federalni,
Inni dwaj zaś radykalni,
Sanczo, wuj, to iberyjczyk,
Pablo był kantonalista,
Dzisiaj z niego—już karlista.

* Mówimy nieraz biljon! A le nie wiele kto może 
sobie przedstawić z należytą dokładnością jak wielka 
jest ta ilość. Pewien matematyk w chwili swobodnej 
obliczył, że gdyby jeden człowiek chciał zliozyć jeden  
biljon sztuk talarów srebrnych, tedy rzucając z każ- 
dem uderzeniem sekundy jednę sztukę, t. j. licząc w 
każdej minucie 60 talarów i rachując nieprzerwanie 
dzień i noc, potrzebowałby dó tego 31,688 lat prze­
szło! Przypuści wszy, że talar waży tylko łut, tedy do 
wybicia biljona talarów, potrzebowanoby srebra cent­
narów 312,500,000! D o przewiezienia tego ciężaru z 
miejsca na miejsce, rachując na jednego konia sto cent­
narów, potrzebaby 31,250,000 koni!

Redaktor, M. Berg.

PRZEWODNIK WARSZA W SKI,
W arszawa 

dnia 3 (15) czerwca.
Spostrzeżenia m eteorologiczne 

dostrzeżone przez obserw atorjum  w arszaw skie .
Dnia 31 Maja (12 Czerwca) 1873 roku.

O iś n io a i e  p o -  Temper, pow. 
wietrzą sur.,- podtuu Oeloju- Wilzoó "/„ I

K ió fuM ok

w a d z o u e  J o  0 " j ' i
wiatru.

g- 7
1

748 5 | +  14.5 71 zachodni.
i 749.3 -h  18.8 45 poł.-zachodni.
9 749.1 -J- 14.7 69 poi.-zachodni.

Dnia 1 (13 ) Czerwca 181 6  roku.

g- 7 749.1 I +  16.7 I 72 I południowy.
1 747.9 - f  23.2 1 35 poŁ- zachodni.
9 749.0 j +  16.0 | 58 zachodni.

Dnia 2 [ l i )  Czerwca 1816 roku.

g- 7 74 9.2 +  17.5 71 I poł.-zachodni.
1 74 7.4 -F 25.4 38 zachodni.
9 747.7 +  17.4 74 1 zachodni.

ny 6-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
śoie od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele i 
święta kop. 5.

DOLINA SZW AJCARSKA.—  Dziś i codziennie, Kon 
orkiestry berlińskiej pod kierunkiem dyrektora Fliege. — Po 
tek o godzinie 7-ej po południu.— Cena wejścia kop. 2 5 .—
środy i soboty, K oncerta sym foniczne. — Cena wejścia kop.

ELDORADO (przy ulicy Długiej N . 5 86 ).— TOWarZJSt
a rty s tó w  dram atycznych pod dyrekają Józefa Texla.— r
we wtorek, opera komiczna M ały  FdQSt, — Początek o godzini 
8 -ej wieczorem.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). —  T ow arzystw o ar- 
tystÓW dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszy.—  
D ziś, we wtorek, obraz zżycia S yn  m a rn o tra w n y . — Początek 
o godzinie 8-ej wieczorem.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). —  T ow arzystw o a ity -  
StÓW dram atycznych pod dyrekcją Juljana Grabińskiego. —  
Dziś, we wtorek, komedja N ieprzyjaciel kobiet; —  komedja 
Małe przeszkody;— operetka Bursze. — Początek o godzinie 
8-ej wieczorem.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  Tow arzystw o ar- 
ty s tó w  niem ieckich pod dyrekcją von W . Bernack. —■ Dziś, 
we wtorek, komedja Doktor medicine; — opera Herr Huschel 
and die Seinen.--Początek  o godzinie 8-ej wieczorem.

CYRK SALAMONSKIEGO (przy ulicy Włodzimierskiej). —  
Dziś i codziennie, W ielkie p rzedstaw ien ia . — otw arcie cyr­
ku o godzinie 6 1/J , —  początek przedstawienia o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Przyjmowanie ciiorycii. 
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersy tetu , w  p row adzo­
nych przez siebie klin ikach , u dzie la ją  chorym  przycho- 
dnim pomocy lekarsk iej bezpłatnie, w  następu jące  dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . (
W  chorobach chirurgicznych, we środy i p ią tk i1 

od godziny 9 do I I ,  w s z p i t a l u  D z i e c i ą - 1  
t k a j e z u s .  I

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o ! -  
D u c h a .  j

W  chorobach wewnętrznych, we środy i p ią tk i) 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e - J  
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 12 ,/ 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we­
nerycznej natury, we wtorki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  Ś - g o Ł a z a r z a .

W  chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do |
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1,) 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D a c h a .

Profesor 
Girsztowt.

Profesor 
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor 
( Andrejew.

Profesor
Trautvetter.

Docent
Wolfring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-ptciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 1 1 V a godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjm ow anie chorych
„W szpitala świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś' 
Choroby zew nętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby w ewnętrzne— Dr Obrębski.

W  i d o w i s k a .
REPERTUAR TEA TRÓ W  WARSZAWSKICH.— W e czw ar­

tek,— w teatrze letnim: komedja S afanduły (debiut panny Nie­
wiarowskiej); w piątek, —  w teatrze wielkim: opera LCS Cent 
veirges (Sto dziewic), przez artystów francuzkich;— w teatrze
letnim: komedje Okno na I-em p iętrze; Kosa i kamień; Czu­
ła  Struna (debiut panny Wolskiej); w sobotę,—-w teatrze wiel­
kim: opera Girofle-Gliofla, przez artystów francuzkich;— w  tea­
trze letnim: komedja Z postgpemj w niedzielę, —  w teatrze 
wielkim: 1-y raz, balet Bogini W alhalli; — W teatrze letnim: 
komedja Na ła sce  zięcia.

W IELK I TEATR. —  Jutro, we środę, komedja Na łaSCO 
Z igcia ,— (po cenach teatru rozmaitości). — Początek o godzinie 
8-ej.—  Wczoraj, było osób 2 94.

TEA TR  L E T N I W OGRODZIE SASKIM .— Dziś, we wto- 
rek, komedja w 4 aktach, Żydzi. — Początek o godzinie 8 -e j.—
Jutro, we środę, opera La Timbale d ’Argent (Kubek srebrny),
przez artystów -ancuzkich.— Wczoraj, było osób 807 .

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego))— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi-

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszaw sko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 2 3 rano.
Pociąg pocztowy o godzinie 1 1 minut 8 wieczór.
Przychodzą ( na Pragą) o godz. 7 min. 5 3 wieczorem i o 

godz. 4 min. 8 rano.

W arszaw sko-W iedeuska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 15 rano.
Pociąg osobowy (klasy 1, 2 i 8), o godz. 10 wieczorem.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 5 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągumi: kurjerakim 

o godzinie 7 min. 2 0 z ra n a  i osobowymi o godz. 11 min. 15 
z rana i o godz. 10 wieczorem.

Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 8 min. 20 wieczorem.
Osobowy (4  klasy) o godz. 6 min. 2 0 po południu.
Osobowy (8 klasy), o godz. 7 min. 80 z rana.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 z rana.

W arsza wsko-By dgoska.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 15 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 8 min. 8 5 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 5 

po południu (tylko do Włocławska).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 10 min. 16 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 z rana.

W am aw sk o -T e r  esp olska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 9 min. 42 wie­
czorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 7 min. 10 
z rana.

Pociąg pocztowy, 8 klasy, o godz. 2 min. 8 po południu.
Przychodzą (na Pragą): o godz. 5 min. 58 z rana;

godz. 10 min. 46 wieczorem; i o godz. 2 min. 6 popołudniu .

* W  dniu 2 (1 4 )  bież. mies. i r„ chorych w 8-miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 53, wyzdrowiało 61, umarło 7, po­
zostało 1438 (mężczyzn 7 0 2, kobiet 7 3 6), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 115, kobiet 12 4.

Przyjechali: —Jenerał-majorowie: Radoszkowski, z St.
Petersburga, lzmajłoio, z M oskwy, Atarszykow, z Jeka- 
terynodaru; —  rzeczywiści radcowie stanu: Laskowski, - 
St. Petersburga, Riedkin, z W iednia, Frejgang, z Luz 
blina, Stenger, z objazdu;— kamerjunkier Dworu Jego  
Cesarskiej Mości hr. Berg, z  Rygi.

Wyjechali: — Jenerał-lejtnant Boguszewski, do W ie­
dnia; — rzeczywiści radcowie stanu: Lwowsh'. \  s 
ksandrowa, Terner, do St. Petersbn- ' . Jv (
dna, Siemieiww, do Kurska,

Cena okow ity  dnia 2 (14) czerw ca,
wiadro od rs. garniec od r.,.

Hurtowa składowa 5,9 6 ,4—  __ __i ,
Pojedyncza szynkarska —

Stosunek garnca do wiat t* 1 0 0 : 8 0 .  «.* / >
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/V. D. 3162 . Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Siedlcach.
Z aw iadam ia Członków Towarzystwa Kredy­

towego,' i i  oa dobra niżej wymienione, zażąda­
n y  zowtała pożyczka Towarzystwa Kredyto­
wego,-obciążyć mająca pierwszą onyeh hypo- 
teką do wysokości sam poniżej zamieszczonych.

I. Dobra Niedźwiedzikierz vel Niedźwiadka 
i  przyległościami i przynależytościami w po­
wiecie Łukowskim, zamierzone obciążenie To- 
w araystw a sum ę r s .  8,350.

Z arznty , jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych czy­
niona być  mogą przez stowarzyszonych, roz­
trząsan e  będą, jeśli nadesłane zostaną do D y­
rek c ji Głównej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech , licząc od dnia niniejszego ogłoszenia.

Siedlce d. 29 Maja (10  Czerwca) 1875 r.
Prezes, J .  Koszell.

Pisarz Thórzewski.

N. D. 3201. Syndyk ostateczuy masy upa­
dłości Tadeusza BieczyAskiego.

N a skutek rezolucji W . H antke Sędziego 
T ry b u n a łu  H andlow ego K om isarza te jże u p a ­
dłości oznaczającej term iu do zw ołania w ierzy­
cieli celem przedstaw ienia  stanu m asy o raz  za ­
decydow ania co do funduszu zebranego, w zyt 
wam wierzycieli tejże masy B ieczyńskiego, aby 
się w dniu 10 (22) Czerw ca 1875 r .  o godzinie 
6 l/ ,  z po łudnia , stawili w m iejscu zw ykłych p o ­
siedzeń T ry b u n a łu  H andlow ego w W arszaw ie 
pod Nr. 549 przy ulicy D ług ie j, celem wydania 
swej opin ji pod skutkam i zaoczności.

W arszaw a d. 19 (3 1 ) M aja 1875 r.
T eo d o r Ł ąck i, O. p. B. S.

N. D . 3153. Sędzia Komisarz masy upa­
dłości Aleksandra i Jetty małż. Bienenstock 

w Warszawie.
W zyw a » ierzycieli m asy upad łości A le x a n ­

dra i J e t ty  m ałż. B ienenstock  ażeby się w d. 4 
( Ib )  C zerw ca r . b. o godzinie 7-ej po p o łudn iu  
w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  H a n ­
dlow ego w W arszaw ie pod Nr. 549, osobiście 
lub przez pełnom ocników  szczególnie do tego 
um ocow anych staw ili, a  to celem  p o d an ia  po­
tró jn e j listy  kandydatów  na  syndyków  tym cza­
sow ych te jże  masy, n iestaw ający  będą uw ażani 
za podzielaj ących zdanie staw ających.

W arszaw a d. 28 M aja (10  C zerw ca) 1875 r. - 
Jó z e f  R aw icz.

A . D . 31Ó5. Syndycy tymczasowi masy 
upadłości Ayzyka Rafałowicza Kolniaka 

w Łomży.
W  zastosowaniu s ę  do a r t 502 K. H , w zy 

wają wierzycieli upad łości A jzyka K olniaka 
w Łomży o tw artej, aby w ciągu dni 40 licząc 
od daty tego ogłoszenia  staw ili się  bądź oso • 
blacie, bądź przez  pełnom ocników przed Syn 
dykami upadłości, i oświadczyli im z jakiego 
ty tu łu  i do jak ie j sumy są  w ierzycielam i, 
oraz aby tymże Syndykom oddali ty tu ły  
swych w ierzytelności lub złożyli je  w kance 
larji T rybunału  Cywilnego w Łomży czynią­
cego w zastępstw ie T rybunału  H andlowego 

od N r. 237/238 urzędującego, u a  rę ce  W. 
’epłow skiego P isa rza  tegoż T ry b u n ału . 

Łom ża d. 27 M aja (0 Czerwca) 1875 r. 
Dominik Sadowski R ejen t K. Z. 

M ichał K orolec, R ejent.

E

O T W A R C IE  S P A D K O W E . 
O T K P h iT IE  H A C M A C T B T ).

W. U. 3145. Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Siedlcach.

Z powodu śm ierci Ja n u a re g o  S uchodo lsk ie­
go w łaściciela dóbr T rzc ian k i w o-gu Siedlec­
k im , o tw orzył się sp ad ek  do u regu low an ia
którego term in na d. 8 (18) Grudnia 1075 r., 
W K an ce la rji mojej w yznaczonr został. 

Siedice d. 29 Maja (10 Czerwca 1875 r.
Andrzej Wrotuowski.

L IC Y T A C JE . —  TOPEM.

wedle pon iżej w skazanej form y, osobiście, lub 
nadesłane tak , aby doszły do b iu ra  Z arządu  
Księztw a n a  godzinę 12 w po łudnie , z do łącze­
niem  rad ium  w sum ie rs. 5 ,500 gotow izną, li­
stam i zastaw nem i lub likw idacyjnem i, wedle 
ich kursu  z bieżącem i kuponam i, lub też z a ­
św iadczeń n a  złożenie oznaczonego rad ium  w 
B anku Polskim .

D ek la rac je  później podane lub  doszłe, p rzy­
ję te  nie będą.

Szczegółow e w arunki licy tacy jne, m ogą być 
przejrzane w biurze Z arząd u  K sięztw a Łow ić 
kiego każdodziennie wyjąwszy dni św iątecz­
nych.

W zór do dek la rac ji.
W  skutek  og łoszen ia  Z arządu  K sięztw a Ł o ­

wickiego z dnia 31 M aja (12  C zerw ca) r . b . Aa 
1205, podaję n in ie jszą  dek larac ję , iż obow ią­
zuje się w ziąść w dzierżaw ę prop inację  dom i­
n ia lną  i n a  g ru n tach  w łościańsk ich  w dobrach  
K sięztw a Ł ow ick iego , za  sumę ru b li srebrem  
(w ypisać lite ram i) roczn ie , poddając  się w szel­
kim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych objętym .

V adium  rub li srebrem  (lub  zaśw iad
czenie B anku  P olskiego n a  złożenie takow ego) 
dołączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w
(podpisać imię i nazw isko) 

Łyszkow ice d. 31 M a ja  (12 C zerw ca) 1875 r.
Z a  zgodność, S ek re ta rz  Z arząd u  K sięztw a 

Łow ickiego, D zierżanow ski.

N. D . 3084.
Zarząd lntendentury 

W arszawskiego Okręgu Wojenuego-
N iniejszem  podaje  do w iadom ości p ub licz­

nej, że w biórze tegoż Z arządu  ln ten d en tu ry , 
odbyw ać się będzie w  t l i l i  i i  1 6  C z e r w c a
r o k u  b i e ż ą c e g o ,  a l a n o w c ż #  l i ­
cytacja be® przetargu za pośre­
dnictwem deUlaracjl opieczęto
n a n y c l i ,  z  u d z i a ł e m  l i c y t o w a ­
n i a  g ł o ś n e g o  n a  s p r z e d a ż  z u ż y ­
t y c h  p o d A c i e l k o w y c b  m a t e r a c y ,  
p o j e d y n c z y c h  1 3 3 1  d u b e l t o w y c h  
6 0 3 1 ,  znajdu jących  się na przechow aniu w 
W arszaw skim  M agazynie Składow ym .

Deny powinny być deklarowane oddzielnie za 
jeden pojedynczy materac i oddzielnie za jeden  
dubeltowy.

D ek la rac je  op ieczętow ane, pow inny być 
przedstaw ione do W arszaw skiego Z arządu  In - 
tenden tury  n ie  później, ja k  do godziny 11 z 
ra n a  dn ia  do licy tac ji naznaczonego.

N adsyłanie  d ek la rac ji od osób uczestn iczą­
cych przy g łośne j licy tacji, bądź osobiście, lub 
przez osoby upełnom ocnione, zab ran ia  się, 
d ek la rac je  tak ie  będą uw ażane za nie byłe.

N abycie pow inno być uskutecznione n a  ści­
słych podstaw ach  w arunków .

G w arancja (H eycToftua) ozn acza  się w  sto
sunku  10°/0 sumy osta tecznie  zaofiarow anej, a
na  zabezpieczenie tej gw arancji w ym agana 
je s t kaucja  w gotow iźnie lub p ap ieram i p u b li­
cznym i.

Osoby k tó re  sk ła d ać  będą d ek la rac je  op ie ­
czętow ano, obow iązano są p rzedstaw ić przy 
d ek la rac jach  k a u c je  w tak ie j w yiokości, aby ta 
w yrów nyw ała 10° () zadek larow anej przez n ich  
sumy a k o n k u ren c i do licy tacji g ło śne j pow in­
n i z ło ży ć  k au c je  w sto su n k u  10°/„ sum y sza­
cunkow ej, to  je s t 104 rs., z tern, że przy zaw ar­
ciu k o n tra k tu  nabycie  pow inno być zabezp ie­
czone k au c ją  w stosunku  10 %  p e łn e j sumy

S .  D. 3042. M agistrat M iasta W arszawy.
D n ia  19 Czerw ca (1 L ip c a ) r . b. o godzinie 

12-ej w po łudnie , odbyw ać się będzie w Sali 
licytacyjnej M agistra tu  m. W arszaw y licy tac ja  
in  p ląs na  sprzedaż części p lacu  m iejskiego w 
W arszawie pod N r. 1582E/1 n a  rogu  ulic J e ­
rozolim skiej i S k ładow ej po ło żo n eg o , obejm u­
jącego pow ierzchni stóp  kw adratow ych  ro sy j­
sk ich  9477,43 czyli łokci kw adratow ych  p o l­
skich  2653,75.

L ic y ta c ja  odbyw ać się będzie g ło śn a  i ro z ­
pocznie się od ceny ru b li trzech  za łok ieć 
kw adratow y.

N iestaw ający do licytacji, m ogą sk ła d ać  lub 
nadsyłać na ręce p. o. P rezy d en ta  m iasta , w soli 
liytacyjnej M agistra tu , w dniu  do licy tac ji 
oznaczonym do godziny 12-ej w południe, de­
klaracje opieczętow ane n a  pap ierze stemplowym  
ceny kop. 70, pod ług  podającego się poniżej 
w zoru , w k tó ry ch  w yraźnie literam i bez sk ro ­
b a ć , popraw ek  i p rzek reśleń , wypiszą cenę ja ­
k ą  o fiaru ją za  łok ieć  kw adratow y.

O tw orzenie złożonych d ek la rac ji, n as tąp i za ­
raz  po u k o ń czen ia  licy tac ji g ło śn e j.

P rzystępu jący  do licy tacji, pow inni przy p ro ­
śbie n a  stem pla ceny kop. 70 ja k  rów nież sk ła ­
dający  dek la rac ję , dołączyć kw it K asy Głów nej 
E konom icznej m. W arszaw y, n a  złożone w te j­
że rad iu m , w ilośc i ru b . 796 i n a  kosz ta  o g ło ­
szenia  ru b . 35, k tó re  n ieu trzym ującem u się 
przy licy tacji, natychm iast zwrócono będą.

W arunk i i p lan  są do p rze jrzen ia  w W y ­
dziale A dm inistracyjnym  każdodziennie, w yją­
wszy dni św iątecznych.

W zór do d ek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia z d n ia  . . . sk ładam  n i­

niejszą d ek la rac ję , mocą k tó re j podejm uję się 
kupić części p lacn  m iejskiego w W arszaw ie 
pod N r. 1582E/1 na  rogu  u lic Je ro zo lim sk ie j i 
Składow ej położonego, obejm ującego p o w ierz ­
chni s tó p  kw adratow ych  rosy jsk ich  947 7,43 
czyli łok ci kw adratow ych po lsk ich  2653,75 i 
o fiaru ję ru b li N . N . (w ypisać lite ram i) za  ło ­
kieć kw adratow y, poddając  się w szelkim  obo­
wiązkom  i zastrzeżeniom  w w aruD kacb licy ta ­
cyjnych zam ieszczonym .

K w it na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
m icznej m. W arszaw y rad ium  w ilości rs. 796 
i n a  koszta  ogłoszenia ru b . 35 przy niniejszem

S tałe  m oje zam ieszkanie w N N pisałem 
dn ia  . . . m -ca . . .  i ro k u .

(podpisać  w yraźnie iinie i nazw isko). 
W arszaw a d. 26 M aja (7 C zerw .) 1875 r .

N. D. 3160 . Zarząd Księztwa Łowickiego.
P odaje do pow szechnej w iadomości, iż w bió 

rze Zarządu K sięztw a Łow ickiego w Ł y szk o ­
wicach, dnia 8 (2 0 )  L ipca  r . b. o godzinie 12 
W południe, odbyw ać się  będzie in  p lus licy ta ­
c ja  przez opieczętow ane d ek larac je  n a  w ydzier­
żawienie od  dnia 1 (1 3 )  S tycznia 1876 r . do 
ł  (1 3 )  Stycznia 1880 r .,  prop inacji dom injalnej 
1 aa  grantach w łościańskich w dobrach  Księz 
. . . .  Łowickiego od sum y rs. 22 ,000 ja k o  ro -
oanejjc* i7 * dz ie rża« ae j.

Deklaracje pow inny być sk ładane przez u- 
b egającycb się o w m owie będącą dzierżaw ę

osta teczn ie  przez  nabyw cę zaofiarow anej
Szczegółow e w arunki tej licy tacji in te re sa n ­

ci m ogą p rzeg ląd ać  w Z arządzie  ln te n d e n tu ry , 
codziennie w czasie biórow ym , a  m aterace 
og lądać  bez p rzeszkód w M agazynie obozowym 
W arszaw skiego M agazynu S k ładow ego , p o ło ­
żonego przy u licy  G ęsiej,—ja k o  też odnosić się 
w dniach  pow szednich w tyra celu do G łów ne­
go N adzorcy  tegoż M agazynu.

W arszaw a d . 26 M aja 1875 r. 
I n te n d e n t  O kręgu  

G en era ł M ajor, Paw łów . 
N acze ln ik  W yd zia łu , P ostupalsk i.

S. D. 3140.
Naczelnik powiatu N ieszaw skiego.
N in ie jsz em  p o d a je  do w iadom ości p u b li­

c zn e j, że  n a  z a s a d z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  W a r­
sz aw sk ie j Iz b y  S k a rb o w e j z d n ia  20 M aja 
r .  b. z a  Ń r. 18421, odbyw ać s ię  b ęd z ie  w b ió ­
rz e  p o w ia tu  N ieszaw sk ieg o  w drtig im  te r m i­
n ie . p u b lic z n a  l i c y t a c j a  g ł o ś n a  w  d .  
9  ( S I )  C z e r w c a  r .  b .  o godzin ie  :o -e j 
z r a n a ,  n a  o d d a n i e  n  j e d n o r o c z -  
n ą  d z i e r ż a w y  p o  f r a ń c i s z k a ń -  
s k i c l i  g r u n t ó w  w  w s a d z i e  B a -  
d z i e j e  w ,  p o czy n a jąc  od  20 M a ja  (1 C z e r­
w ca) r .  b. po  ta k ą ż  d a tę  1876 r.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  n i z i n y  o- 
b e c n ie  p ła c o n e j 5 1 3  r s .  3 0  k o p .

P rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji pow inni z ło ż y ć  
ty m c z a so w e  kaucje n y ró w n y w a ją c e  / ,  c z ę ś ­
ci su m y  do lic y ta c ji  n a z n a c z o n e j, k tó ra  nie 
u trz y m u ją c y m  się  p rz y  lic y ta c ji, po je j  u k o ń ­
c z e n iu  z w ró c o n ą  z o s ta n ie ; k a u c ja  z a ś  plu3 
l ic y ta n ta , z a trz y m a n a  b ęd z ie  na  ra c h u n e k  
r a t  d z ie rżaw y , o p ró c z  teg o , p lu s - l ic y ta n t  o- 
b o w iązan y  z ło ż y ć  k a u c ję  wyrów nywającą 
p o ło w ie  sum y n a  1 cy t .c ji z a o fia ro w an e j, 
o ra z  p ó łro czn y m  pod -.tkom, k tó re  po uk o ń  
c z e n iu  d z ie rżaw y  i u sk u te c z n ie n ia  z n im  o- 
s ta te c z n e g o  o b ra c h u n k u  zwrócono m u będą 

N ieszaw a  d. 24 M aja 1875 r  
Z a  N acz e ln ik a  Pow iatu , 

P om ocn ik , R adca D w oru , Słuzewaki.
R e fe re n t .........................

N. D. 3203. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Karola Jan asz  A rch ite ­
k ta  w m. powi&towem K utnie zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow ania  subhastacyjnego u Jó­
zefa K irszrot A dw okata przy Sądzie A p e la ­
cyjnym K rólestw a Polskiego w W arszawie 
pod N r. 663/4/5 zam ieszkałego, obrane m a­
jącego, w poszukiw aniu sum r3. 450 i rs  600 
czyli ogólnej sumy rs r . 1,050 z procentem
5%  od d. 7 (19) L istopada 1874 r. i kosztów

3. P rzystaw ka z drzew a deskam i i gontem  
kryta.

4. B ram a wjezdna.
5. Oficyna częścią z d e iek , a  częścią  z 

pruskiego m uru, a  częścią z ty łu  z cegły su ­
rów ki, dwa kominy m urowane m ająca, gon­
tem kryta.

6. Kom órki a raczej chlew ki z bali, d e s­
kam i i gontem  kryte.

7. Zabudowanie czyli oficynka z drzewa 
deskam i i gontem  k ry te  z kominem m urow a­
nym.

8. Komórka z drzewa, deskami kryta.
9. K om órka a raczej chlewik z drzew a, 

pod póldachem , deskam i k ry ta
10. Komórki a raczej chlewy z drzew a 

gontami kryte.j
11. Chlewik z drzewa.
12. Kom órki z drzew a pod półdachem .
13. Ogród fruktowy częścią sztachetam i, 

częścią  obladram i ogrodzony, w którym  je s t  
fu rtk a  i drzew  owocowych różnych około 
sz tuk  30 , o raz  k ilkanaście dzikich krzewów

14. S tudnia  deskam i z drzewa ocem bro­
wana z k u lk ą  bez żurawia.

15. Kloaka na słupkach  z drzew a desk a­
mi kryta.

16 Podwórko w bardzo małej ilości około 
zabudowań m ieszkalnych kam ieniem  polnym 
wyłożone.

17. Ogród pod kartofle i warzywo, około 
m orgę je d n ą  trzysto  p rętow ą przestrzen i 
m ający

Z Harzędzi ogniowych do gruntów  p rzy ­
w iązanych je s t  bosak i kubełek.

W nieruchom ości tej je s t  dziesięciu lo k a ­
torów z imion i nazw isk, o raz  ilości ceny 
najm u uiszczających, w akcie zajęcia  wy­
mienionych.

O bszerniejsze opisanie, powyż zajętej i 
zaaresztow anej nieruchomości znajduje się 
w akcie zajęcia  u sprzedażą kierującego Jó ­
zefa K irszro t Adw okata p rzy  Sądzie Ape 
lacyjuym  Królestw a Polskiego w W arszawie 

d Nr. 663/4/5 zam ieszkałego, zaś zbiór ob-poi
ja śu ie ń  i w aru n k i sp rzed a ży  w K aace la rji 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W y d zia le  I  z ło ż o ­
ne  p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  doręczono-
1. K onradow i T u k a ł ło ,  P isarzow i S ąd u  

P o k o ju  w K u tn ie , tam że  u rzęd u jącem u .
2. P io tro w i K o s trzew sk iem u , B u rm is trz o ­

wi m iasta  K u tn a , tam że  u rz ę d u ją c e m u .
O budw om  na rę c e  w łasn e  d. 31 S ty czn ia  

(12 L u teg o ) 1375 r.
W n ies io n o  do a k t  h y p o te c z n y c h  n ie ru c h o ­

m ości N r. 113 h ip o teczn y m , zaś  118 p o li­
cy jnym  o zn aczonej w m ieśc ie  K u tn ie  po ło ­
żo n e j, w K u tn ie  d n ia  31 S ty c z n ia  (12 L u te ­
go) 1875 r  , a  w dn iu  d z is ie jszym  do księg i 
z a a re sz to w a ń  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  t u t e j ­
szego  u a  te n  cel u trzy m y w an e j, w pisane zo- 
s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , o d b ęd z ie  się  n a  ja- 
w nem  p o sie d z e n iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W arszaw ie  w W y d zia le  I, w m iejscu  zw y­
k łych  p o sie d zeń  p rzy  u licy  D łu g ie j p ad  N r. 
549 o go d z in ie  10 z ra n a , d n ia  16 (28) K w ie­
tn ia  1875 r .  w W y d zia le  I.

S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  b ędzie  J ó z e f  K ir s z ro t  
A dw o k at p rz y  S ądzie  A pelacy jnym  K ró le ­
stw a  P o lsk ieg o , k tó re g o  z am ieszk an ie  je s t  
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 14 (26) L u te g o  1875 r.
R . L inow sk i.

W yw ieszono  n a  tab licy  u s tę p o s e j  T ry b u ­
n a łu  Cyw ilnego w W arszaw .e.

W a rsz a w a  d. 14 (26) L u te g o  1875 r .
R. L in o w sk i.

W  uzupełnieniu powyższego obwieszczenia, 
zawiaoamia się iż w trakcie  subhastac ji a  mia 
nowicie: w dtiiu 2 (1 4 ) Stycznia 1875 r. aktem  
przed Rejentem  Feliksem  Boguckiem  sp orzą­
dzonym, M arjanna i W ojciech m ałż. Siem ińscy 
n ieruchom ość pow yższą sp rzed a li P io trow i Ma 
łeckieciu  obyw atelow i w mieście pow iatow em  
K utnie zam ieszkałem u.

W arszaw a d. 28 Lutego (12  M arca) 1875 r.
R . L inow ski.

P o  odbycia w .d n ia c h  16 (28) K w ietnia, 30 
K w ietnia (12 M aja) i 14 (26 ) M aja r . b. trzech 
publikacji zb ioru  ob jaśn ień  i w arunków  licy ta ­
cyjnych, T ry b u u a ł wyrokiem w tym ostatnim  
dniu wydanym, term in  do przygotowawczego 
p rzysądzen ia rzeczonej nieruchom ości, w yzna­
czył u a  dzień 13 (2 5 ) C zerw ca 1875 r . g o d z i­
nę 10 z ran a , k tóry  odbędzie się na  jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 w W ydziale 1.

L icy tacja  . w term inie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 750 jak o  popierający  sprzedaż postę ­
puje.

W arszaw a d. 14 (26) M aja 1875 r.
R. L inow ski.

A'.

jo io H O  R e a s y p o i ) ,— B a p in a B a  3  ( 1 5 )  I® H a  1 8 7 5

od W ojciecha i M arjauny  m ałż. Siemińskich 
obyw ateli w łaścicieli nieruchom ości w mie 
śc ie  K utnie pod Nr. 113 dawniej, obecnie 
zaś pod Nr. 118 policyjnie oznaczonej, zaś 
we wsi Siemienowie powiecie K utnow skim  
dawniej, a  obecnie w Kalinowej, w tym że 
powiecie zam ieszkał/ch , pro tokółem  Mar- 
jan a  R uszczykowskiego Kom ornika przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie  w dniu 
30 Stycznia (11 L utego) 1875 r. sporządzo  
nyui, w drodze sądowej przym uszonego wy 
w łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła  

NIERUCHOMOŚĆ 
w mieście Kutnie przy ulicy Poznańskiej N rr 
113 hipotecznie, zaś Nr. 113 policyjnie na 
gruncie dziedzicznym  w okręgu  Orłowskim  
gnberoji W arszaw skiej pod ju risd y k cją  S ą­
du Pokoju w K utnie położona, prawem  wła­
sności do egzekwowauych dłużników  W oj­
ciecha i M arjaany z  M ałeckich m ałżonków 
Siem ińskich należącą i w tychże posiadania 
zostającą, poszukiwam  mi w ierzytelnościam i 
hypoteczuie obciążona.

Na gruncie te j "nieruchom ości są  n a stęp u ­
jąc e  zabudowania:

1. Dom frontow y ma s ir  z cegły palonej na 
wapno postaw iony, gontam i kryty  z kominem 
murowanym.

2. P rzystaw ka z m uru  pruskiego, gontam i 
k ry ta , stanow iąca jed n ą  ca ło ść  z domem po ­
przednim  o jednym  kominie murowanym

D . 3204. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w H arszawie.

Stosownie do a r t .  682 K. P . S. wiad- ino
czyni, iż na  żądanie W ilchelm a H offer oby 
w atela z w łasnych fundu3zuw u trzy m u ją ­
cego się w W arszawie pod Nr. 2887 zam ie­
szkałego, a zam ieszkanie  praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow an ia  subhastacy j­
nego u Seweryna K orzarzew skiego P a tro n a  
przy T rybunału  Cywilnym w W arszaw ie pod 
N r 233 w W arszaw ie zam ieszkałego obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs 600 z 
procentem  prawnym  od d. 1 Października n. 
s. 1871 r. liczącym się i kosztów  od W incen­
tego M aciejewskiego właściciela n ierucho­
mości Nr. i694b w W arszawie tam ie  zam ie­
szkałego, protokółem  Ja n a  Orłowskiego Ko­
m ornika przy T rybunale Cywilnym w W ar­
szawie w dniu 29 M aja (10 Czerwcal 1872 r. 
sporządzonym , w drodze Sądowej przym u­
szonego wywłaszczenia, za ję tą  i z aa re sz to ­
w aną została,

I  I e r ii c li o ni o ś ć 
w W arszaw ie przy ulicy W ilczej pod Nr. 
169+B hypotecznym , zaś 16 policyjnym, w 
gmin e M agistratu m. W arszaw y, w cyrkule 
policyjnym  Łazienkow skim  IX  pod ju r isd y ­
kcją  Sądu Pokoju W ydziału III w W arsza­
wie, n a  grunc.e em fiteutycznym , z którego 
właścicielowi dóbr B ielina op łaca  się ro c z ­
n ie czynszu rs. 3 k. 75 położona, poszuki­
waną w ierzytelnością hypoteczuie obciążona 
prawem  własności de egzekwowanego d łu ż ­
nika W incentego M aciejowskiego należąca, 
i w teg o : posiadaniu zostająca, przybliżonej 
rozległości g run tu  około łokci kw. 3044 albo 
a rszy n ó w 2417 mieć mogąca, na którym  s to ­
j ą  następu jące ,

Zabudowania:
1. Oficyna w korpus e podwórzu z drzew a 

postawiona o p a rte rze  ti pierwszem  p ię trze  
na  podm urowaniu i podw alinach, deskami o 
zdobnie sfalow ana, tek tu rą  smołowcową kry 
ta , o 4 kom inach m urowanych.

,2 Zabudow anie parterow e z drzewa w 
słupki z desek  postawione deskam i kryte, 
m ieszczące w sobie kom órki i wozownie.

3. Domek * drzew a deskam i kry ty  o je ­
dnym kom inie murowanym.

4. Kloaka z drzew a w słupki z desek pod 
deskam i na śm ietn iku postawiona o dwóch se 
desach.

5. P a rk an  z drzew a w słupy z desek długi 
około łokci 41, a  wysoki łokci 3 z bramą.

6. Szopa na słu p ach  z drzew a se  śc iana­
mi o tw artem i, deskam i kryta.

7. P a rk an  z drzew a w słupk i z desek dłu 
gi łokci 40, wysoki około i£kci 3.

8. P a rk an ik  z drzew a w słupk i z desek.
9. S tudnia balam i z drzewa cembrowana 

z b u d k ą  i pom pą. > >
10. Podwórze obszeroe niebrukow ane

W  zajmowanej nieruchom ości oprócz e- 
gzekow anego d łu żn ik a  m ieści s.ę  tu  6 lo k a ­
torów  z imion i nazw isk oraz ceny najm u u- 
iszczającycb w akcie zajęcia  wymienionych.

O btzerniejsze opisanie powyż zaję te j i 
zaaresztow anej nieruchom ości znajdu je  się 
w akcie zajęc ia  u sprzedażą kieru jącego S e­
weryna Kozarzew skiego Patrona  w W arsza ­
wie pod Nr. 233 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w kancelarji 
P isa rza  T rybunału  tutejszego w W ydziale 
I-szym  złożone p rze jrzan e  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono :
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 463 urzędującem u, n a  ręce A le k sa n ­
d ra  Styczyńskiego urzędnika tegoż M ag istra tu .

2. W. Em erykowi Kozerskiem u Pisarzo­
wi Sądu Pokoju W ydziału  II I  w W arszaw ie, 
w W arszawie pod N r. 405 u rzędującem u, n» 
ręce  właśue.

Obudwom d. 5 (17) Czerwca 1872 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

jęte j nieruchom ości w W arszaw ie d. 6 (18) 
C zerw ca 1872 r., zaś w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji P isa rza  
T rybunału  tutejszego n a  ten  cel utrzym yw a­
nej, wpisanem zostało .

Pierw sza publikacja  zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży  odbędzie się  na jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie, w m iejsca zwykłych posiedzeń przy u- 
licy Długiej pod Nr. 549 w W arszaw ie o 
godz. 10 z ran a , w W ydz. I  d. 1 (13) S ie rp ­
nia 1872 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Seweryn Ko 
zarzew ski P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 
w W arszawie, którego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.
W arszaw a d. 20 Czerwca (2 L ipca) 1872 r.

R . Linow ski.
Wywieszono na tablicy lw sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie. 
W arszaw a d 20 Czerwca (2 L ipca) 1872 r.

R. L inow sk i.
Po  odbyciu trzech pub likacji zb ioru  ob jaś­

n ień  i w arunków  licytacyjnych w dniach 1 (13) 
15 (27) S ierpn ia  i 2 9  S ierpn ia ( 1 0  W rześnia) 
1872 r ., T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yro­
kiem z d. 29 S ierpn ia  (10  W rześnia) r. t. wy­
znaczył term in do przygotow aw czego przysą 
rl/.cnia nieruchom ości w W arszaw ie pod N r.
10946 położonej na  dzień 12 (24 ) W rześnia 
1872 r. godzinę 10 z ran aw  k tórym  to term inie 
licy tac ja  zaczynać się będzie od sumy rs. 800. 

W arszaw a d. 29 S ierpn ia  (10 W rześ.) 1872 r .
R . L inow ski.

P o  odbyciu w powyższym term inie p rzygoto­
wawczego przysądzenia T ry b u u a ł Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem  w dniu 12 (2 4 ) W rześn ia  
1872 r . wydanym , po oddalen iu  sporu  przez 
d łu żn ik a  w niesionego, n ieruchom ość rzeczoną 
przysądził przygotow aw czo Sew erynow i K oza- 
rzew skiem u P atronow i za  sum ę rs. 800 i z a ra ­
zem w yznaczył te rm in  do osta tecznego przysą­
dzenia takow ej n ieruchom ości n a  dzień 16 (28) 
L istopada 1872 r. godzinę 10 z ran a , k tó ry  to 
term in  odbędzie się w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod 
N r. 549 urzędującego, licy tac ja  zaczynać się 
będzie od %  części szacunku  tak są  biegłych 
wykryć się m ającego, vadium  w ym aganem  je s t 
rs. 800.

W arszaw a d. 18 (3 0 / W rześn ia  1872 r.
R. L inow ski.

W term inie powyższym sprzedaż  do sku tku  
n iedoszła, w yrokiem  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W arszaw ie z d. 23 G rudnia (4  S tycz.) 1874/5 
r., K asa  P ożyczkow a Przem ysłow ców  W a r­
szaw skich w osobie J a n a  Chrom ińskiego K a ­
sje ra  dzia ła jąca , w W arszaw ie pod N r. 476b. 
is tn ie jąca , zam ieszkanie praw ne do niniejszego 
in teresu  i całego  postępow ania su b h a s ta c y jn e ­
go u Jó z efa  K irsz ro ta  A dw okata  w W arsz a ­
wie pod N r. 663/4/5 obrane m ająca  p odstaw io ­
ną zosta ła  w praw a W ilhelm a H offer do dal 
szego pop ierau ia  subhustacji n ieruchom ości w 
W arszaw ie pod N r. 1694b po łożonej, a  nad to  
term in do ostatecznej sprzedaży na dzień 3 (1 5 )  
Lutego 1875 r. godzinę 10 z ra n a  wyznaczony 
został, k tó ry  to term in  odbędzie się na  audjen- 
cji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie pod 
Nr. 549 u rzędującego. L icy tac ja  zacznie się od 
%  części szacunku tak są  b iegłych w ykryć się 
m ającego, sprzedażą kierow ać będzie A dw o k at 
Jó z e f  K irszro t.

W arszawa d. 4 (1 6 ) Stycznia 1875 r.
R . Linowski.

W  term inie powyższym sprzedaż do sku tku  
niedoszła, przeto  T ry b u n a ł Cywilny w W a r­
szawie w yrokiem  z ilacji w d. 19 (3 1 ) M aja  
1875 w ydanym , now y term in  do osta tecznej 
sprzedaży n ieruchom ości N r. 1694b w W a r­
szawie po łożonej, nu dzień  13 (2 5 ) C zerw ca 
1875 r .  godzinę 10 rano  w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 urzędującego w yznaczył, w którym  
to term inie licy tac ja  zaczynać się będzie od %  
części szacunku  ta k są  biegłych w ykryć się ln ia­
nego.

W arszaw a d. 19 (31) M aja  1875 r.
R . L inow ski.

kow ane w pośrodku  którego  znajduje się klom b 
b arjerkam i niskiem i ogrodzony, k ilkom a drzew ­
kam i i krzew am i dzikiem! zasadzony.

7. S tudn ia z pom pą żelazną  przed k tó rą  u- 
rządzona je s t  duża w anna żel azna.

8. Ogród spacorow y od podw órza parkanem  z 
cegły a  y n r  u łożonej osłonięty  z fu rtk ą  żelaz­
n ą  w którem  znajduje się kilkadziesią t sztuk 
drzew  i innych krzew ów  dzikich o raz  dwie a l 
tany  z ła t ,  smołowccm k ry te , niem niej k ilk u  ł a ­
wek że laznych  do siedzenia.

W  nieruchom ości "tej oprócz sam ego w łaści­
ciela M a jera  Ju n g h e rtz , zajm ującego całe  
pierw sze p ię tro  i jego  zięcia E fro im a B e rlin era  
zajm ującego bezp łatn ie  cały p a rte r, m ieszka 
ty lk o  je d e n  lo k a to r i p łaci rocznie rs. 500.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa ­
resztow anej n ieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia  u sp rzedażą k ieru jącego  Tófdksza 
N ow akow skiego O brońcy przy  W arszaw skich  
D ep artam en tach  R ządzącego  S en a ta , w W a r­
szawie pod N r. 655 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień  i w arunk i sprzedaży w K an ce la rji 
T ry b u n a łu  tu tejszego w W ydziale  I  złożone 
przejrzane być mogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczono:
1. J W . K alix to w i W itkow skiem u P rezyden­

tow i m. W arszaw y w W arszaw ie pod Nr. 
462/3 u rzędującem u, na  ręce W ładysław a R ó ­
życkiego u rzędnika  tegoż M agistra tu

2. L eonow i Cholew ińskiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  W ydziału I I I  w W arszaw ie pod N, 405 
urzędującem u, na  ręce  w łasne.

Obudwom  dnia 6 (1 8 ) Czerw ca 1874 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję­

tej n ieruchom ości w W arszaw ie dn ia  14 (26) 
Czerw ca 1874 r., a w dniu dzisiejszym  do księ 
gi zaaresztow ań w K ance la rji T ry b u n a łu  tu ­
tejszego na  ten  cel u trzym yw anej, wpisanem  
zostało .

P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jawnem 
posiedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza­
wie w W ydziale I  w m iejscu zwykłych posie­
dzeń przy  ulicy D ług ie j pod N r. 549, o g o ­
dzinie 10 z ra n a  dniu 3 (15) W rześnia 1874 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Tom asz Nowa­
kow ski O brońca  przy W arszaw skich  D e p a r ta ­
m entach  R ządzącego Senacie, k tó rego  zam ie­
szkan ie jest wyżej w skazane.

W arszaw a d. 27 Czerwca (9 L ip ca) 1874 r.
R . L inow ski.

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d . 27 Czerw ca (9 L ip c a )  1874 r.

R . L inow ski.
Po  odbyciu w dniach  3 ( 1 5 )  W rześnia, 17 

(29) W rześn ia  i 1 (1 3 ) P aździern ika  r . b. 
trzech  og łoszeń  zbioru objaśnień  i w arunków  
licy tacy jnych  n ieruchom ości N. 1 0 5 6  T ry b u n a ł 
w yrokiem  dnia i (1 3 ) P aźd z ie rn ik a  r . b. wy­
znaczył te rm in  do przygotow aw czego przysą­
dzen ia  nam ienionej n ieruchom ości N r. 1056 w 
W arszaw ie  po łożonej n a d z ie ń  1 2  ( 2 4 ) L is to ­
pada 1874 r. nu godzinę 10 z ra n a , w tym więc 
term inie odbędzie się w W ydziale 1-m T ry b u ­
nału  Cyw ilnego w W arszaw ie N. 549 posiedze­
nia swoje odbyw ającego przygotow aw cze p rzy ­
sądzenie w edle w arunków  tr ry k ro tn ie  ogłoszo- 
nyeh prze jrzeć  się m ogących t a k  w kancelarji 
P isa rza  T ry b u n a łu  ja k  i w kance la rji M ecena­
sa N ow akow skiego sprzedaż tę  popierającego, 
w W arszaw ie pod N. 655 zam ieszkałego. L i ­
cy tac ja  zacznie się od sumy rs. 10,000 przez 
B ank  P o lsk i postąpionej.

W arszaw a d. 9 ;2 l )  P aźd z ie rn ik a  1874 r.
P isa rz  T rybu n a łu ,

R . Linow ski.
W  dniu 12 (2 4 ) L istopada 1874 r. ja k o  ter- 

rniuie do przygotow aw czego przysądzenia wy 
znaczonym, T ry b u n a ł n a  sku tek  wyniesionej 
ska rg i in cyden ta lnej d łużnika, w arunki licy ta ­
cyjne p opraw it w tem. że licy tac ja  stanow cza 
m a się rozpocząć od %  szacunku  w ykrytego 
taksą kosztem  M ajera  Ju n g h e rtz  w ciągu 2-cb 
m iesięcy  pod p rek lu z ją  sporządzić  się m ianą, 
n a s tę p n ie  nieruchom ość N. 1056 w W arszaw ie 
sto jącą  p rzysądził T ry b u n a ł przygotow aw czo 
Tom aszow i Now akow skiem u M ecenasow i za 
postąp ioną sum ę rs . 10,000 a  term in  do jej 
stonow czego przysądzenia na d. 23 Sty cynia (4 
L u tego ) 1875 r. na  godzinę 10-tą z ran a  w 
W ydziale I  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza­
wie wyznaczył. W  tym więc term inie na  p o ­
pieranie B a n k u  Polsk iego  przez T om asza N o­
w akow skiego M ecenasa działającogo odbytą 
zostanie n ieruchom ości N r. 1056 stanow cza 
sprzedaż. L icy tac ja  stanów , za zacznie się od 
Z/j szacunku taksą w ynaleść się m ianego, a w

N. D. 3202, Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P . S. w iadomo cz y ­
ni, iż n a  żądan ie B anku  P o lsk ieg o  przez.sw ego 
P re zesa  JW . Kzeczywistego R adcę S tan u  T eo 
fila R oguskiego działającego , w W arszaw ie pod 
N r. 743/4 u rzędującego a zam ieszkanie praw ne 
do teg o  in teresu  i całego postępow ania su b h a ­
stacy jnego  u T om asza N ow akow skiego O broń­
cy p rzy  W arszaw skich  D epartam en tach  R zą­
dzącego Senatu , w W arszaw ie przy ulicy L e ­
szno p o d  N r. 655 zam ieszkałego, obrane m ają­
cego, w poszukiw aniu sumy rs. 18,000 kop . 34 
z procentem  6 %  od dnia 8 (20) G rudn ia  1871 
r. i kosztów , o raz kosztów  w yjęcia św iadectw a 
hypotecznego, rs . 2 k. 65 od M ajera Ju n g h e rtz  
w łaściciela  nieruchom ości w W arszaw ie pod N. 
1056 położonej, tam że zam ieszkałego, p ro to  
kółem A nton iego  O nufrego Szadkow skiego K o­
m orn ika  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lskiego w d. 15 (2 7 ) M aja 1873 r. sporzą- 
dzouym, w drodze przym uszonego w ywłaszcze­
n ia  za ję tą  i zaaresz tow aną została ,

N i e r u c h o m o ś ć
w W arszaw ie pod N r. 1056 przy ulicy G rzybo­
wskiej, na  gruncie em fiteutycznym do S karbu 
K rólestw a należącym , z k tó rego  o p łaca  sit 
czynszu rocznie rs. 4 k. 87 'A. w cyrku le po li­
cyjnym V I I I  Jerozolim skim , pod ju risd y k c ją  
S ądu  P o k o ju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie po­
łożona, praw em  w łasności do egzekw ow anego 
d łu żn ik a  M ajera Ju n g h e rtz  należąca i w tegoż 
p o siadan iu  zostająca, poszukiw aną w ierzytel­
nością  hypotecznie obciążona, przybliżonej ro ­
zleg łości oko ło  łokci kw. 6600 zaw iera jąca .

N a gruncie tej n ieruchom ości są n astępu jące  
zabudowań a;

1. K am ienica m asiv m urow ana o p arterze  i 
jednem  p ię trze , b lachą  k ry ta  z p iw nicam i mu- 
rowanem i 8 kom inów  m urow anych m ająca.

2. O ficynka p raw a m as ir m urow ana b lachą  
k ry ta  2 kom iny m urow ane m ająca.

3. B a lkon  czyli buduar czw oroboczny na 
wzniesieniu m urow anem  z desek ozdobuie z b u ­
dow any cały w około  oszklony, daszkiem  b la ­
szanym kryty , n a  kuczkę podczas tyehże św ią t 
używ any, obok jeut m ały ogródek czyli klom b 
z sześciom a drzew kam i dzikiem i.

4. Z abudow anko m urow ane, b lachą  k ry te  z 
jednem i drzwiam i wchodowemi do k lak  a z bo 
ku rów nież dwie k loak i obok k tórych  znajduje 
się śm ietnik z desek.

5. S ta jn ia  i wozownia m urow ane, b lachą 
kryte. t

6. P odw órze  c * e  kam ieniem  polnym  za b ru ­

cunku w r. 1863 ustanow ionego w hypolece to 
je s t rs. 14,333 k, 24 ' f t .
W arszaw a d. 23 L i to pada (5 G rud.) 1874 r .

Pisarz T ry bunału ,R. L inow ski.
Powyższy term in  u p ad ł z pow odu wywołanego 

przez w yw łaszczanego d łużnika M ajera  J u n g ­
hertz  do wyższych i'nstancji sporu  dotyczącego 
oszacow ania Sądow ego nieruchom ości nam ie- 
nionej, po załatw ieniu  tego sporu ostatecznie 
wyrokiem IX  D epultam entu  R ządzącego Se­
natu  daty  16 (28) M aja r. b a  tem samem po 
sprokludow aniu Ju ń g h e rtza  z m ożnością p o ­
s ta ran ia  się o tak sę  Sądow ą T ry b u n a ł w yro­
kiem z illacji B anku  P o lsk iego  dnia 22 M uja
_3 C zerw ca) 1875 r .  wydanym , term in  do sta ­
nowczego przysądzenia n ieruchom ość w W a r­
szawie N r. 1056 sto jącej wyznaczył na dzień 14 
(26 ) L ipca r. b. na  godzinę lo  z ran a . W tym 
więe term inie na  pop ieran ie  B enku  Polsk iego  
przez T om asza N ow akow skiego M ecenasa dzia­
ła jącego  odbędzie się sprzedaż stanow cza n ie­
ruchom ości N r. 1056 w W arszaw ie położonej, 
licy tac ja  stanow cza zacznie się od sumy rs. 
14,333 kop. 2 4 '/.2 ja k o  %  części szacuńku w r. 
1863 ustanow ionego. V adium  do licy tacji 
złożyć należy  w gotow iźnie rs. 2000.

W arszaw a d 30 M aja (11 Czerw .) 1875 r.
P i s a r z  T iy bunalu,

R. L inow ski.

N. D . 3154.
P odp isany  A dw o k at przy Sądzie A p elacy j­

nym K rólestw a PołŁkiego w W arszaw ie pod 
Aś 575 zam ieszkały , na  żądanie W ładysław a 
G rabow skiego  obyw atela  w W arszaw ie pod .Ni 
3074 zam ieszkałego', p -ko  1° F ilip in ie  z K o 
rzuchow skich  po L eopoldzie  Grabowskim  po­
zostałej wdowio w im ieniu własnem oraz jak o  
m atce i głów nej opiekunce n ieletn ich  lO Z y ­
gm unta, 2° S tefana , 3° Zofji, 4" A ugusta, 5° 
W acław a rodzeństw a G rabow sk ich , pod N-em 
3074.

2. T eodorow i P a ń c e r  jak o  opiekunowi szcze­
gólnem u tychże n ie le tn ich  pod N r. 3084.

3. Józefow i G rabow skiem u Podpisarznw i 
Sądu Popraw czego pod N r. 3074, wszystkim  
w W arszaw ie zam ieśzkałym  sprzedaż w drodze 
działów  N ieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 
3074 położonej, popierujący zaw iadam ia i o g ła ­
sza iż z mocy w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie w d. 9 (21 ) Stycznia 1875 z a p a ­
dłego, sp rzedaną zostan ie  przez pub liczną  li­
cy tac ję  w' T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie

8. Kurnik.
9. A lta n a  czyli domek z drzew a na  podm u­

row aniu.
10. P a rk a n y  z drzew a w słupy.
1 1. O gród owocowy.
1 2 . B ru k  z kam ieni polnych w dziedzińcu. 
D o odbycia sprzedaży delegow any je s t W -y

K onstan ty  G ruszecki Sędzia T ry b u n a łu  C yw il­
nego w W arszaw ie i przed nim w m iejscu zw y­
k ły ch  posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r ­
szawie W ydziału  I  odby ła  się ju ż  w d. 3 (1 5 ) 
K w ietn ia  1875 r . p ierw sza pub lik ac ja  zbioru 
i o b jaśn ień  w arunków  sprzedaży, a  w dniu 19
(3 1 ) M aja 1875 r . o godzinie l 3/4 z południa
odbędzie się d ruga  pub likacja  a  zarazem  p rz y ­
gotow aw cze przysądzenie. L icy tac ja  zacznie 
się od sumy rs. 12,029 kop. 50 ja k o  szacunku 
a k są  przez biegłego w ykrytego.

O bszerniejsze opisanie n ieruchom ości W a r ­
szaw skiej N r. 3074 za ro g a tk ą  W olską p o ło żo ­
nej, obejm uje ta k sa  Sądow a przez biegłego 
sporządzona, jak o  też zb iór ob jaśn ień  i w arun­
ki sprzedaży k tóre prze jrzane  być m ogą w 
K ance la rji P isarza  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W arszaw ie W ydziału  I  i u podpisanego A d w o ­
k a ta  przy Sądzie A pelacyjnym .

K a je tan  P io trow ski, A dw okat.
P o  odbyciu w d. 19 (31 ) M aja r. b. d r tg ie j  

pub likacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sp rze ­
daży a  zarazem  przygotow aw czego p rzysądze­
nia W -ny Sędzia K onstanty  G ruszecki d e leg o ­
wany decyzją w tym że dniu w ydaną, term in  do 
o sta tecznego  przysądzen ia n a d .  9 (2 1 )  C zer­
wca 1875 r. godzinę 1 i %  |z  południa wyzna 
czył. T erm in  ten  odbędzie się przed W . S ę ­
dzią delegowanym  w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń T rybunału  Cywilnego W ydziału I  w W a r ­
szawie pod N r. 549.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs . 12,029 k. 
50 ja k o  szacunku tak są  biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 20  M aja (1 C zerw ca) 1875 r .
H a j e t a n  I’ i o t r u i i s k i ,  A dw okat,

N. D. 3194. Komornik przy Trybunale 
( ywilnym w Warszawie.

Z aw iadam ia publiczność, iż w dniu 2 (14 
Czerw ca r. b. o godzinie 2 z po łudnia  na  targu 
S tare  m iasto, meble jesionow e, obrazy, lu stra  
i t . p ., zaś w dniu 4 (16) Czerw ca r . b o go ­
dzinie 10 z ran a  na  ta rg u  M uranów , muślin, 
ba rch an , flanela , szafy sklepowe i t . p . oraz 
w d. 5 (1 7 )  Czerw. r .  b. o godz. 10 z ran a  na t a r ­
gu G rzybów , m eble i garderoba, przez publicz­
n ą  licytację sprzedane będą.

W arszaw a d. 31 M aja (12  C zerw ca) 1875 r.
Marjan Ruszczykowski K om ornik, 

u l. S -to  Je r.-k a  N r. 12.

N. D . 3195. P raw n ie  zajęte w drodze egze­
kucji sądow ej ruchom ości ja k o  to: przedm iotu 
złote, szafy sklepowe, rękaw iczki, papierosy  i 
t. p. w dniu 4 (16)_ Czerw ca r .  b . o godzinie 9 
rano  na targ u  za Ż elazuą b ram ą, w tymże d a iu  
i na tym że ta rg u  o godzinie 12 w południe, 
meble jesionow e, lustra , kolczyki złote i t. p. 
przez pub liczną licy tację sprzedane zo s tan ą .

W arszaw a d. 2 (1 4 ) Czerw ca 1875 r .
Stanisław Krasuski, K om ornik , 

przy Sądzie A pelacyjnym  (E ld o rad o  
N r. 5866 u liea D ługa)

N. D . 3197. W  dniu  4 (1 6 ) C zerw ca 1875 
r. o godzinie 10 z runa na  targu  M uranów , pru 
wuic zajęte  ruchom ości jak o  to: m eble je s io n o ­
we, w d. 5 (17) b. m. i r . o godzinie 10 rano 
no targu w P rad ze , m eble m achoniow e, je s io ­
nowe, zegar, o godzinie 12 w p o łu d n ie  w W ar 
szawie na  targu  Grzybów, m eble m achoniowe, 
jesionow e, lu stra , zegar i t  p. i o 3 z po łudn ia  
za Ż elazną  bram ą, pianino, meble m achoniowe, 
jesionow e, lu s tra  zegar, w d. 9 (2 1 ) b. r.
0 godzinie 11 ran o  n a  ta rg u  G rzybów , meble 
machoniowe, jesionow e, zegary, lustra , g a rd e ­
roba, o 12 z południa przy T rzech  K rzyżach , 
meble jesionow e, machoniowe, w arsz ta ty  i na 
czynią sto larskie , i na tymże targ u  o godzinie
1 z po łudnia , m eble jesionow e, przez pub liczną  
licy tację sprzedane z o s ta n ą .

J ó zef Rosiński Kom ornik 489d. Miodowa.

N .D . 0196. Zajęte w drodze egzekucji 
chom ości jak o  to: m eble jesionow e, garden 
dam ska, przeszło 300 książek rozm aitych, 
b r a 'y  i t. p. w dniu 5 (17) Czerw ca 1875 i 
godzinie 9 z ran a  pod T rzem a K rzyżam i, 
tak ież meble, kapo ta, ta le s , mosiądz, i t 
w tymże dniu o godzinie 11 z południa za 
lazną bram ą, wreszcie meble jesionow e, lus 
szafy, rygały , bufeta, wagi i t . p., w dniu 6 ( 
Czerwca r . b. o godzinie 11 z ran a  n a  Sewt 
nów, przez pub liczną licy tację  przed podp 
nym K om ornikiem  sprzedane zostaną.

A sesor K olegjalny  Kaz. Brochocki. 
K om ornik przy Sąd. A pel. N r. 556.

N .D .  3198. P raw n ie  zajęte ob jek ta  jak o  
to: różne meble m achoniowe, jesionow e, sosno­
we, bielizna, garderoba, naczynia i m iedź k u ­
chenne, lu stra , m aszyna do szycia i t. p. w d. 
4 (1 6 )  b. m. o godz. 9 z rau a  n a  Starym  m ieś­
cie u o godz. 10 z ran a  na  Nowem mieśęic, zaś 
w d. 10 (2 2 ) t. m. i r . o godz. 9 z ran a  zu Ż e­
lazną bram ą, u o godz. iO z ran a  no M urano­
wie, przez publiczną licytację sp rzedane będą 

W. K arw ow ski, K om ornik.

N. D. 3199. Z aję te  w egzekucji Sąuow 
ruchom ości, salę tańca  sk ładu jące  jak o  to: m 
ble różne m achoniowe i jesionow e, billard z i 
kw izytam i, fortepian , lustra , lampy, firau 
kandelabry , naczynia stołow e, obrazy i t. 
w dniu 6 (18) C zerw ca 1875 r. o godzinie 
z po łudnia  w domu pod N r. 996 przy  ul: 
K rochm alnej, przez publiczną in plus licyta 
przed podpisanym  Kom ornikiem  z mocy de: 
zji T ryb u n a łu  sprzedane zostaną.

Stosow nie do żądania stron  licy tac ja  odl 
dzie się w m iarę zgłoszenia się konkurenti 
z całym  zakładem , lub w raz ie  b rak u  tych 
szczegółowo.

A sesor K o łW ją ln y  Kaz. Brochocki, 
K om ornik, przy S . A . N r. 556 

NB. S ala tańca  z galerjam i, z sa lą  bili 
dową, pokojem , sklepom i m ieszkaniem  pryw 
:nem do w ynajęcia. W iadomość na  gruncie 
w łaściciela domu.

N. D 3200,P ra w n ie  z a ję to  w d ro d ze  e- 
gzek u c ji Sądow ej, m eb le  m achon iow e, je s io ­
nowe, lan sza fty , z eg a r, g a rd e ro b a  ndęzka i

11. p. p rzedm io tu  w dn iu  i ( :<j) C zerw ca r . b. 
iO godzin ie  I ł  z r a n a  na ta rg u  p lac  K rasiń - 
I sk ich  zw any , a  w d u ’u !'; (25) C zorw ca r .  b. 
o go d z in ie  I I  z ra u a  na  ta rg  i ry n ek  d t i r e g o  
M a s ta  w W arszaw ie  ‘p rz e z  p u b lic z  ” *• iicy 
ta c ję  sp rz e d a n e  b ęd ą .

Edward Borkowski, K om ornik .
przy S. Ap. Nr. 541.

odbyć się m ającą, ,
i l E K U L I l t M I i l i ś Ć  N r .  3 0 3 4

W arszaw ska za rogatką  W olską położona na 
g ru n c ie  em fiteutycznym , obeim ującym  prze 
s trzen i łokci kw adratow ych 12,555 z k tó rego  
o p łaca  się czynszu roeznio rs. 5 kop. 40 w k tó ­
re j:

1 . Dom  frontow y masiw m urow any o p a r te ­
rze i p iętrze.

2. Dom  frontow y drugi w przedłużeniu  po ­
wyższego masiw m urow any o parterze.

3. Komórki z drzewa o parterze i piętrze.
4. Kloaki z drzewa.
5. Śm ietnik.
6. Studnia balami cembrowana z pompą.
7. Domek dla stróża z drzewa zbudowany.

O G Ł O S I  * N I  A  P R Y  V Y A T N E .

N. D . 29

K sięgarza do sprzeda^-.
Je d n a  z najdaw niejszych K sięgarn i W ar­

szaw skich bo z 1828 roku  |io(l firmą tą
II. ITIerzbafh egzystu jąca, zaopatrzona w 
bogaty assortim ent i dzieła w łasnego nak ładu , 
jest obecnie z powodu śmierci w łaściciela  
tlo iapr®etlniii».

Wiadoiność bliższą powzlaśc 
można w tejże lisięgarni pr? - 
ulicy Miodowej pod Nr. 14 n- V  
wym orf godziny °-«J z rat.a dr 
Ir*ej % połfidni'

r . D r u k a r n i  O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s a w a k i e g o .


